
Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
IV Światowy Festiwal Młodzieży

Powiat Olkusz rywalizuje
z Oświęcimiem

Jak już donosiliśmy na ła
mach „Gazety" powiat Oświę
cim jako pierwszy w woje
wództwie wykonał lipcowy
plan obowią7.kowych dostaw
zboża Podobnie jak w roku

ubiegłym, również, i w bieżą
cym powiat olkuski ubiega s ę
o pierwszeństwo w skali wo
jewódzkiej w wykonaniu obo
wiązkowych dostaw 7.boża.

Już w pierwszych dniach

serpnia br. jak nam donosi

korespondent A. Dzień. 14 gro
mad dostarczyło zbiorowo i

manifestacyjnie zboże do pun
któw skupu. Ponad 700 mało i

średniorolnych chłopów wyko
nało już w 100 proc, swoje

W

roezne plany obowiązkowej do

stawy.
Są również całe gromady,

jak np. Siemoszycc w gmin:e
Pilca i Wodąca
lesław, które już.
wykonały w 100

plany.
W rywalizacji

tu olkusk ego o pierwsze miej
sce w powiecie na czoło wysu
nęły się gminy: Żarnowiec i
Pilica. W gminach tych trwa

praca
wych
Pilca

dy tj.
i Złożenice zbliżają się już do

pełnopl-nowej realizacji cało

roczny...! dostaw.

gmina Bo-
wdniu3bm

proc, roczne

gmin powia

nad organizacją zbioro-
dostaw zboża. W gminie

dalsze cztery groma-
Smoleń. Gulzów, Głębio

Towarzysze z WZGS

nie obiecywać a budować!
Wzmagająca się stale ilość

zbiorowych dostaw zboża w

gminie Żarnowiec mówi wy
raźnie. że chłopi pracujący nie

chcą czekać ani opóźniać ter
minów. Prowadzą omłoty i

równolegle z nimi dostarczają
zboże do magazynów.

Tymczasem magazyn GS w

Żarnowcu posiada 15 razy
mniejszą pojemność od przewi
dywanej ilości zboża, tak z o-

bowiązkowych dostaw, jak też
z ponadplanowej sprzedaży w

gm:nie.
Sprawa budowy magazynu

jest tu bardzo paląca, tym
bardziej, że miał on być odda
ny do użytku według zapew-
nien a kierownictwa WZGS na

dzień 22 lipca br.

Mimo przyjazdu kilku komi
sji, które jeszcze w dniu 18
czerwca br. zadecydowały o

budowie magazynu, po dz ś
dzień w miejscu budowy rośnie
zielona trawa, a WZGS na in
terwencję GS ustala ciągle no

we terminy rozpoczęcia budo
wy.

Nre sądzimy,
Kraków celowo

dowę
Jeśli

miny
czyło
gminy trzeba przy pomocy
WRN zrobić wszystko, by n'e

dopuścić do zahamowania do
stawy zboża, brakiem miej
sca na jego zmagazynowanie

aby WZGS
hamował bu-
w Żarnowcu,
ustalało ter
nie zabezpie

magazynu
się jednak
budowy i

inaczej punktu skupu dla,

Tow. Cyganik! Maszyny GOM

winny młócić tam, gdzie brak jest
prywatnych agregatów!

Skup zboża w powiecie
chrzanowskim postępuje żół
wim tempem. Jak nam pisze
nasz korespondent terenowy
D. Oczkowska w Chrzanowie,
Szczakowej, Jaworznie, a na
wet w rolniczej gmin:e Krze
szowice skupiono dotąd zale
dwie po kilka kwintali zboża
W gminach tych nie widać
troski prezydiów rad i komite
tów' gminnych o mobilizację
wsi do przedterminowej dosta
wy, nie wykorzystuje się u-

biegłorocznych doświadczeń w

pracy przy kampanii obowiąz
kowych dostaw.

Jednym z poważnych bra
ków, wpływających na dosta
wy. jest złe, lub po prostu ku
moterskie rozstawienie GOM-
owskich kompletów młocarnia-

nych w tych gromadach, które

posiadają prywatne młocarnie
i kieraty, a nierzadko i sil
niki. Takie rozplanowanie
młocki pozbawia niektóre gro
mady całkowicie sprzętu ma
szynowego.

Tak właśnie rozplanował
kampanię omlotową tow CY
GANIK, kierownik GOM w

Tenczynku, przekazując szero-

komłot.ną maszynę do groma
dy Sanka posiadającej 3 pry
watne komplety młocarniane
Natomiast gromada Frywałd,
mająca termin obowiązkowej
dostawy zboża na 12 bm. nie

posiadająca prywatnych kom

pletów młocarnianych. pozba
wiona została maszyn GOM.

Kumoterskie, czy nie prze
myślane manewrowanie

gatami młocarnianymi
się natychmiast skończyć. Pre
zydia GRN zdać sobie winny
wreszc e sprawę z tego, że po
mocy GOM-owskie.j należy u-

dzielić w pierwszej kolejności
tym gromadom, które nie po
siadają prywatnego sprzętu o-

młotowego, a mają najbliższe
terminy obowązkowych do
staw Kierownik GOM nie mo
że na swoją rękę i bezmyślnie
rozstawiać maszyn!

agre
musi

Imperialiści amerykańscy
budują nowe bazy wojskowe

NOWY JORK
Jak donosi prasa amerykań

ska, przewodniczący podkomi
sji do spraw baz wojskowych
przy komisji senackiej do
spraw wojskowych — repu
blikanin Case oświadczył, że
Czł.onkowie podkomisji odbę
dą we wrześniu tego roku po
dróż do Hiszpanii, Afryki po
łudniowej i do innych stref,
■w których — jak utrzymuje
agencja Associated Press, ma
ją powstać amerykańskie ba
zy lotnicze.

’ Case stwierdził, że podko
misja odbywa posiedzenia
zamknięte, poświęcone zagad
nieniom budowy tajnych baz
wojskowych za granicą. Na

tych posiedzeniach obecni są
szef baz wojskowych general-
major Washborn oraz wice
minister lotnictwa USA —

Douglas.
20 sierpnia br. Case w to

warzystwie kilku senatorów

Wybiera się w podróż inspek
cyjną po Alasce,

’

gdzie ma

skontrolować przebieg budo
wy obiektów wojennych na

tym półwyspie, w tym „nie
których obiektów specjal-
nych“.

Plenum

Okręgowel Organizacji SED

w Berlinie
BERLIN

Dziennik „Neues Deutsch-
land“ zamieścił komunikat o

VIII plenum kierownictwa O-

kręgowej Organizacji Niemie
ckiej Socjalistycznej Partii
Jedności (SED) Wielkiego Ber
lina. które odbyło się w dniach
7 i 8 sierpnia br.

Pierwszy sekretarz Komite
tu Centralnego SED Walter
Ulbricht wygłosił referat na

temat: „Nowy kurs i zadania

partii". W dyskusji nad refe
ratem przemawiały 34 osoby.

Po końcowym przemówieniu
Waltera Ulbrichta uczestnicy
plenum uchwalili jednomyśl
nie rezolucję, w której witają
nowy kurs Niemieckiej Socja
listycznej Partii Jedności i a-

probują uchwalę XV Plenum
KC SED,

Gazetca
*yi A
Cena 20 <r Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok V. Kraków, wtorek II sierpnia 1953 r. Nr 190 (1510)

Naród radziecki aprobuje

Dzień Studenta przebiega! w Bukareszcie

pod hasłem demokratyzacji studiów
i szerokiego dostępu do nauki

młodzieży wszystkich krajów
BUKARESZT

Dnia 10 bm. uczestnicy IV Światowego Festiwalu obcho
dzili „Dzień Studenta". W dniu tym studenci, którzy przy
byli na Festiwal, dali szczególnie dobitny wyraz ożywiają
cej ich woli walki o szeroki dostęp do nauki dla chłopców
i dziewcząt we wszystkich krajach, o demokratyzację stu
diów w krajach, w których faszyzuje się naukę i dostoso
wuje pracę wyższych uczelni

jednomyślnie

politykę partii i rządu
»

Umocnienie

przyjaznych stosunków
między ZSRR a Iranem

MOSKWA

donosi, że w

istniejących
mię-

Agencja TASS
celu umocnienia

przyjaznych stosunków

dzy ZSRR a Iranem, rządy o-

bu stron porozumiały się, że
dla zlikwidowania wszelkich
rozbieżności w sprawach fi
nansowych, pogranicznych 1

innych zwołana zostanie w

Teheranie komisja mieszana

radziecko-irańska, złożona z

przedstawicieli obu krajów.

Grupa parlamentarna FPK
domsga sią zwołania

parlamentu francuskiego
PARYŻ

Według doniesień prasy, se
kretariat Francuskiej Partii

Komunistycznej skierował w

niedzielę do sekretariatu Par
tii Socjalistycznej pismo, w

którym komunikuje, że wobec
rozmachu ruchu strajkowego
grupa parlamentarna FPK
wezwała przewodniczącego
Zgromadzenia Narodowego do

natychmiastowego zwołania

parlamentu.

Nowe sukcesy
budowniczych stolicy

WARSZAWA
W' lipcu br. budowniczowie

stolicy, wznoszący osiedla mie
szkaniowe w ramach budow
nictwa ZOR, oddali do użytku
1971 izb mieszkalnych. Kilka
set z przekazanych w ub. mie
siącu izb oddano w wyniku
przedterminowej realizacji,
podjętych przez pracowników
budowlanych stolicy, zobowią
zań dla uczczenia Święta Od
rodzenia.

Mieszkańcy stolicy otrzyma
li również w ub. miesiącu kil
kadziesiąt nowych placówek
handlu uspołecznionego, za
kładów gastronomicznych i
kawiarń. Placówki te oddane

zostały
trakcie
MDM.

Poza
został do użytku nowocześnie

urządzony, nowy urząd pocz
towy.

przede wszystkim na

starej Warszawy i na

tym na MDM oddany

Nieogarniona potęga Kraju Rad służy
sprawie pokoju. Polityka mocarstwa socjali
stycznego oparta jest na uznaniu równou
prawnienia wszystkich narodów, na poszano
waniu ich wolności i niezawisłości, na stwier
dzeniu możliwości współistnienia dwu różnych
społeczno-gospodarczych systemów. Założenia

tej polityki, jej praktyczne zastosowanie na

obeenjm etapie walki o pokój — cała ta prze
bogata problematyka znalazła odbicie w pro
gramowym przemówieniu towarzysza G. M.
Małenkowa.

Towarzysz Malenkow', z całym naciskiem

jeszcze raz wskazał, iż w chwili obecnej nie
ma takiej spornej lub nierozwiązanej kwestii,
której nie można by było rozwiązać w drodze

pokojowej na podstawie wzajemnego porozu
mienia zainteresowanych stron.

„Niezmienną zasadą naszej polityki zagra
nicznej — mówił towarzysz Malenkow — jest
poszanowanie wolności i suwerenności naro
dowej każdego kraju, zarówno wielkiego Jak
i małego. Rozumie się samo przez się, że róż
nica między ustrojem społeczno-gospodar
czym naszego kraju, a ustrojem niektórych
państw sąsiednich nie może być przeszkodą
w' utrwalaniu przyjaznych stosunków między
nimi".

Radziecka polityka znajduje gorące popar
cie wszystkich miłujących pokój narodów. Je
dnocześnie coraz szersze masy ludzi na wszy
stkich kontynentach dostrzegają jaskrawy
kontrast między dążeniami radzieckiej polity
ki zagranicznej, polityki wyrażającej interesy
i dążenia ludzkości, a polityką kół imperiali
stycznych, zwłaszcza rządu USA, której ce
lem jest wzmaganie napięcia międzynarodo
wego i przygotowywanie nowej wojny. Narzę
dziem polityki imperialistycznej jest m. in.

polityka tzw. „zimnej wojny" czy też „wojnj
psychologicznej".

Nie czerpiąc nauk z lekcji historii, które wy
kazały już, 'czym kończą się takie awantury,
awanturnicze kola imperializmu, a zwłaszófca
imperialiści USA, dalej kroczą drogą polityki
agresywnej. Wydarzenia ostatnich miesięcy
wskazują, że imperialiści USA z bezprzykład
nym cynizmem podnieśli metodę dywersji i

prowokacji do poziomu polityki rządowe!.
Świadczy o tym przede wszy kim przykład
17 czerwca, kiedy to nie w ahali się nas'- ć
bandy dywersantów na demokratyczny sek
tor Bćrlina. „Nic ulega wątpliwości — mówi

towarzysz Malenkow — że gdyby Związek
Radziecki nie okazał opanowania i stanowczo
ści w obronie interesów pokoju, to awantura
berlińska mogłaby wywołać bardzo poważne :

Agencja TASS donosi:
W całym Kraju Rad. w miastach i wsiach ludzie

mawiają ustawę o budżecie państwowym ZSRR na

i ustawę o podatku rolnym, uchwalone przez Radę _

.

szą ZSRR oraz przemówienie G. M. Małenkowa na końco
wym posiedzeniu Rady

'

Najwyższej ZSRR. Naród radziecki
jednomyślnie aprobuje- pol tykę partii i rządu. Świadczą o

tym liczne doniesienia z różnych miast ZSRR.

Robotnicy, inżynierowie i u-

rzędnicy Moskiewskich Zakła
dów „Bor ec“, którzy praco
wali w niedzielę w związku z

terminowymi remontami, ze
brali się, by podzielić się my
ślami i wrażeniami na temat
uchwal sesji Rady Najwyższej
ZSRR . Główny mechanik za
kładów — Tomaszek przyto
czył ciekawe fakty, świadczące
o entuzjazmie i zapale, z ja
kim pracowali w tym dniu ro
botnicy. Tak na przykład jed
na z brygad dokonała remon
tu wielk-ej karuzelówki w cią
gu 8 godzin, podczas gdy daw
niej ta sama praca trwała 14—-
16 godzin.

Wielkie sukcesy osiągnęli w

okresie V sesji Rady Najwyż
szej ZSRR górnicy don’eccy.
W kopalni nr 1—2 „Smolan-
ka“ górnicy wykonali przed
terminowo swe zadanie produ
kcyjne obliczone na 8 mies’ę-
cy. W dz'ennej zmianie, przed
zjazdem do szybów, panowało
wśród górników tej kopalni
wielkie ożywenie. Wszvscy
prawie wysłuchali przemówie-
n a G. M. Małenkowa przez ra
dio i dyskutowali gorąco
nad posunięciami partii i rzą
du, dzielili się swymi myśla
mi i planami pracy.

Żywo omawiano uchwały Ra
dy Najwyższej ZSRR w Miń
skiej Fabryce Traktorów.

Elektrotechnik Szatunowski.
stwięrdz-ił : ..Podczas gdy w kra

jach kapitalistycznych prze
znacza się w budżecie najwię
ksze sumy na tworzenie baz
wojskowych, na organizowanie
rozmaitych awantur i prowo-

pracy o-

19.53 rok
Najwyż-

zanski). Po wysłuchaniu przez
radio przemówienia G. M Ma-
lenkowa kołchoźnicy zabierali
glos. Przewodniczący kołchozu
Mazarow oświadczył: „Aprobu
jemy jednomyślnie nowy bu
dżet państwa radzieckiego,
zmierzający do dalszego pole
pszenia stopy życiowej ludzi
radzieckich". Wszyscy kołchoź
nicy tej wsi gorąco aprobowali
nową ustawę o podatku rol
nym.

kacji — to w Związku Radzie
ckim środki budżetowe prze
znaczone są na dalsze podnie-
s enie dobrobytu narodu Sesja
wskazała drogi dalszego roz
woju przemysłu i rolnictwa. —

Naszym obowiązkiem jest do
starczać rolnictwu i przemysło
wi leśnemu nie tylko dobrych
lecz również tanich maszyn".

Entuzjazm pracy objął rów
nież wieś kołchozową. Po dniu
prrcy zebrało się około 100
kołchoźników i kołchoźnic w

sali posiedzeń rady wiejskiej o uchwałach V sesji Rady Naj-
we wsi Baturino (obwód Ria- wyższej ZSRR.

do potrzeb przygotowań wo
jennych.

Liczne grupy młodzieży 1
mieszkańców Bukaresztu
zwiedziły wystawę poświęco
ną działalności MZS.

Przed południem w wyż
szych uczelniach Bukaresztu
odbyły się liczne spotkania
studentów różnych krajów. I
tak spotkali się uczestniczący
w Festiwalu studenci medy
cyny, rolnictwa, architektury,
pedagogiki, nauk przyrodni
czych oraz matematyki, fizyki
i nauk technicznych.

W przyjacielskiej, serdecz
nej atmosferze studenci po
znali się bliżej, umacniając
przyjaźń studiującej młodzie
ży całego świata.

W spotkaniu studentów me
dycyny W7;ęło udział przeszło2Ó0 osób, które z zaintereso
waniem wysłuchały przemó-

wienia studenta Instytutu Me
dycyny w Bukareszcie — J.
Suciu o opiece rządu rumuń
skiego nad uczącą się mło
dzieżą. o rozwoju służby zdro
wia w Rumuńskiej Republice
Ludowej.

Jakże kontrastowało ze sło
wami rumuńskiego
to, co opowiadał
ciołom z innych
dent medycyny
Olu Smith:

W Nigerii —

1 lekarz przypada na 100 ty
sięcy mieszkańców. Większość
moich rodaków jest całkowicie

pozbaw’ona pomocy lekar
skiej. W całym kraju jest 175

szpitali, w tym takie „szpita
le", które posiadają tylko po
6—7 łóżek.

Z radością przyjęli studenci

medycyny, a w tym liczna
grupa studentów polskich z

Warszawy i Gdyni, pozdro
wienia, które przekazał im w

imieniu demokratycznych nau
kowców Danii profesor

medycyny Uniwersytetu w

Kopenhadze Thompson —

gość M'ędzynarodowego Ko
mitetu Festiwalu.

studenta

swym przyja-
krajów. stu-
z Nigerii —

mówił on

g.
“

,v.

i

Jak donoszą z Erywania,
chłopstwo kołchozowe Armenii

Radzickiej z ogromnym zain
teresowaniem zaznajamia się z

materiałami sesji Rady Naj
wyższej ZSRR.

Ze wszystkich krańców ZSRR
napływają w dalszym ciągu
wypow edzi ludzi radzieckich

i

Z Siłowni Jaworzno II

płyną potężne strumienie

energii elektrycznej
JAWORZNO

Liniami wysokiego napięcia do miast i wsi bez przerwy
płynie z Siłowni Jaworzno Ił energia elektryczna. Urucho-
nfone w dniu 19 lipca dwa pierwsze turbozespoły tej gigan-
tycznej, największej w kraju elektrowni, są w pełnym bie
gu. •

A

W dniu I sierpnia 1953 re*
ku wszedł w iłu.bę gospodar
ki narodowej plarwszy wielki
piec w Hucie im. Bolesława
Bieruta.

Na zdjęciu: pierwszy spust
surówki.

CAFf-' Kondracki

Za-
w

II
ko-

Potężne turbiny, wyproduko
wane w radzieckich zakładach

przemysłowych pracują na

maksymalnych obrotach, wy
twarzając taką ilość prądu, ja
kiej n'e produkują turbiny ża
dnej innej elektrowni w Pol
sce. W obszernej hali turbino-
wni jasne, wykładane kafelka
mi ściany lśnią czystością,
łoga elektrowni pracuje
idealnych warunkach.

Elektrownia Jaworzno

jest w pełnym ruchu, ale

miny nie kłębią się ciężkimi
wstęgami dymu, sadze nie za
pylają miasteczka. W Jaworz
nie pracują wspaniałe, nowo
czesne elektrofiltry, które wy
chwytują wszelkie zanieczy
szczenia. Z kominów unoszą

się tylko prawie niewidoczne,
białawe obłoki.

Podczas gdy z jednego krań
ca siłowni płyną potężne stru
mienie energii elektrycznej, na

drugim trwa wytężona praca
nad budową dalszej części si
łowni. Prace koncentrują się
wokół potężnej hali głównego
budynku siłowni.

—V

w służbiepokoju
skutki międzynarodowe". Polityka imperiali
stów w stosunku do Niemiec jest z gruntu
sprzeczna z interesami utrwalenia pokoju na

świecie. Agresywne koła imperialistyczne czy
nią wszystko, by odrodzić militaryzm niemiec
ki, by wskrzesić właśnie to niebezpieczne o-

gnisko w Europie, które przecież stało się
przyczyną śmierci milionów obywateli Związ
ku Radzieckiego, Polski, Francji i wielu in
nych krajów. Usiłują one wciągnąć Niemcy
do agresywnego bloku wojennego, wymierzo
nego przeciwko ZSRR i krajom demokracji
ludowej.

Jednocześnie kola imperialistyczne wzmaga
ją politykę prowokacji i dywersji skierowaną
przeciwko krajom obozu pokoju i socjalizmu.
Z całym bezwstydem przeznacza się specjal
ne fundusze z budżetu państwowego USA na

ożywianie akcji dywersyjnej i szpiegowskiej
w ZSRR i krajach demokracji ludowej. Za
stąpić normalne współżycie między narodami
polityką amerykańskiego dyktatu, ograniczyć
stosunki handlowe i kulturalne z krajami o-

bozu pokoju, podporządkować wszystkie swo
je posunięcia polityczne interesom „zimnej
wojny" — oto wytyczne polityki takich dzia
łaczy zza oceanu, jak Dulles i jego moco
dawcy.

Politycy cl łudzą się, że tzw. „program siły"
iozvvoli im zrealizować ich plany. Niedorzecz

ne złudzenia. Gdyby ośmielili się rozpęt ć

s-ileńczą zawieruchę, stoi przed nimi perspek
tywa beznadziejnej klęski. Awanturniczo'ć
pcczynań Waszyngtonu jest w gruncie rzeczy
bowiem w’yrazem słabości tego głównego o-

środka imperialistycznej polityki.
Każdy miesiąc, każdy rok dorzuca

nowe dowody świadczące niezbicie o

j.,oej sile obozu pokoju, o coraz dalej
j. cym się procesie osłabiania obozu

listycznego.
Imperialiści pragnęli przekształcić

nr Korci w światową zawieruchę. Usiłowali

ozszerzyć jego zasięg na Chiny Ludowe i na

ały świat. Nacisk narofów sprawił, że przed
stawiciele imperializmu amerykańskiego mu-

sieli podpisać rozejrn na Korei. Przykład Ko-

coraz to
wzrasta-

posuwa-
impcria-

konflikt

rei świadczy, że dziś nie wolno lekceważyć
bezkarnie woli narodów.

Przez długie lata jednym a argumentów,
którymi imperialistyczni politycy agresji lu
bili się posługiwać, był Ich rzekomy monopol
na broń atomową. Rychło przekonali się o

kruchości tego rodzaju argumentu. Po bom
bie atomowej przyszła kolej na bombę wodo
rową. Cała imperialistyczna prapaganda opie
rała swoje wywody na fakcie, iż USA mają
monopol na produkcję bomby wodorowej.
8 sierpnia towarzysz Malenkow zburzył 1 te

iluzje podżegaczy wojennych. „Rząd uważa za

konieczne — stwierdził on — powiadomić Radę
Najwyższą, że Stany Zjednoczone nie mają
monopolu również w dziedzinie produkcji
bomby wodorowej". Oświadczenie to, przyję
te z radością przez masy pracujące całego
świata, nie zostawia kamienia na kamieniu z

systemu imperialistycznego szantażu, z nieu
dolnych prób zastraszania ludzkości. Cała ol
brzymia potęga polityczna, gospodarcza 1 o-

bronna Kraju Rad, stoi na straży pokoju, go
towa bronić tej sprawy wraz z całą ludzko
ścią aż do końca.

Polityka rządu radzieckiego, polityka poko
ju zyskała sobie olbrzymi autorytet i poparcie
ze strony niezliczonej rzeszy obrońców poko
ju na wszystkich kontynentach. Narody ca
łego świata widzą, że Związek Radziecki jest
główną siłą strzegącą pokoju 1 wprzęgniętą
w służbę pokoju. Widzą one i z radością wi
tają wzrost siły Kraju Rad, jego rozwój go
spodarczy i kulturalny, wzrost dobrobytu lu
dzi radzieckich. Pierwszorzędne znaczenie
dla wzrostu autorytetu
dzieckiego na arenie
ma fakt widoczny dla wszystkich,
wet najzacieklejszych wrogów, fakt monoiit-
noścl społeczeństwa radzieckiego, skupionego
wokół partii i rządu. Masy pracujące państw
kapitalistycznych, udzielając poparcia polity
ce zagranicznej ZSRR, wzmagają równocze
śnie nacisk na swoje własne rządy, by przy
łączyły się one do wysiłków rządu radzieckie
go i podjęły niezbędne kroki w kierunku o-

słabienia napięcia międzynarodowego.

Związku Ra-

międzynarodowej
na-

7

Najlepsi z warsztatów

produkcyjnych
4. JAN LEPIARZ,

wytapiać: Odlewni
wykonuje przeciętnie
normy jest zdyscyplinowanym
i wzorowym praccwnikiem.

5. STANISŁAW PAŚ. for
mierz Odlewni Staliwa, wyko
nuje przeciętnie 248 prec, nor
my, blerze udział we współza
wotfnictwie pod hasłem „Ja nie

wypuszczę braków".
6. JAN ADAMSKI, elektryk

Warsztatu Elekrycznego, pracu
je bez braków, zdobył prepo : •

rzec przechodni Warsztatu E-
lektryczńego.

7. KONRAD POCŁADZIfc-

SKI, malarz Warsztatu Remcn-
tewzga, wykonuje średnio 187

proc, normy, jest wżerowym
pracownikiem.

8. HENRYK CYGAN, ślusarz

maszynowy, po raz drugi zdo
był proporzec przechodni War
sztatu Modelarskiego.

W wyniku oceny współzawod
nictwa pracy w II kwartale br.
w FP Nowa Huta tytuł ,,naj
lepszego w zawadzie'* otrzyma
ło 25 praccwr.ikćw warsztatów

produkcyjnych Nowej Huty.
Oto nazwiska niektórych z

nich:
1. FRANCISZEK FIRST,

składacz Warsztatu Konstrukcji
Stalowych, wykonuje skompli
kowane prace, bez braków,
przekraczając 155 proc, normy.

2. WŁODZIMIERZ JEZIO
REK. brygadzista Warsztatu

Konstrukcji Stalowych, palacz
autogentczny, wykrnuje 170
proc, normy, prowadzi szkole
nie przywsreztatewe, jest do
brym organizatorom pracy.

3. JAN KOZŁOWSKI, traser
Warsztatu Konstrukcji Stalo
wych, wykonujo przeciętnie 1f6
proc, normy, pracuje rytmicz
nie, szkoli młodocianych pra
cowników.

pierwszy
Staliwa,

242 proc

Sukces pływaków Wpgier
i ZSRR w Bukareszcie

BUKARESZT
W poniedziałek w dalszym ciągu Międzynarodowych Za

wodów Sportowych ■ •••---

kurencje pływackie,
i pływakom ZSRR.

Wbieguna100m
zwyciężył Kadas (Węgry) —

57.6, 2) Demeter (Węgry) —

58.6, 3) Edasi (ZSRR) — 58.8.
Polak Mroczkowski był siód
my z czasem 59,9.

1.500 m st. dow. wygrał
Csordas (Węgry) — 18,47,7 (re
kord Węgier), 2) Press (ZSRR)
— 19,10,1 (rekord ZSRR), 3)
Zaborsky (Węgry) — 19,12,0
(rekord Węgier juniorów), 4)
Gremlowski (Polska) — 19,24,6.

200 m st. motyl, mężczyzn
wygrał Feher (Węgry) —

2,35,6 (rekord Węgier), 2) Bo-
risenko (ZSRR) — 2,35,8, 3)

Przyjaźni i Braterstwa odbyły się kon-
które przyniosły wielki sukces Węgrem

st. dow.

U boku Związku Radzieckiego stoją kraje
obozu demokratycznego, stoi przede wszyst
kim półmiliardowy naród chiński, który
wszedł na drogę nieskrępowanego rozwoju,
wyzwolony od więzów zależności, od mono
poli przede wszystkim amerykańskich. „Obóz
demokratyczny — mówił towarzysz Malen-
kow — mocno zespolony i skupiający jedną
trzecią część ludzkości, jest potężnym czyn
nikiem utrzymania i utrwalenia pokoju na

całym świecie. Cała ludzkość żywi wdzięcz
ność dla narodów obozu demokratycznego za

to, że Jak potężna bariera zagradza on drogę
tym wszystkim, którzy dążą do rozpętania
nowej wojny światowej".

Siła Związku Radzieckiego, siła obozu de
mokratycznego, fakt, że sprawie pokoju słu
ży wiernie 800 milionów ludzi zamieszkują
cych kraje obozu demokratycznego, szerokie

poparcie udzielone przez setki milionów lu
dzi pracy krajów kapitalistycznych polityce
radzieckiej, wszystko to wskazuje niezbicie,
że awanturnicze plany imperialistyczne z gó
ry skazane są na klęskę. Toteż — jak stwier
dził towarzysz Malenkow — „polityka poko
jowego współistnienia dwóch systemów jest
obowiązkiem nie tylko krajów obozu demo
kratycznego, lecz także obowiązkiem wszyst
kich krajów. Albowiem inna drega — to dro
ga beznadziejnych awantur i nieuniknionych
klęsk**.

Siła naszego obozu, siła Związku Radziec
kiego, ogólne poparcie dla idei pokoju napa
wa nas wszystkich dumą i otuchą. Każdy z

nas, każdy Polak wniósł swoją codzienną pra
cą swój wkład w dzieło pomnażania sił wprzę
gniętych w służbę najszlachetniejszej idei, ja
ką zna ludzkość — idei pokoju. W pracy tej
nie wolno nikomu ustawać. Nie należy bo
wiem zapominać, że walka o zwycięstwo po
koju toczy się dalej ze wciąż wzrastającą si
łą. Podżegacze wojenni nie zrezygnują bez
walki ze swych złowrogich planów. Trzeba
dalej uparcie, z konsekwencją, bez wahań
walczyć o zwycięstwo idei pokojowego ure
gulowania wszelkich spornych spraw między
narodowych. Ze sprawą pokoju związane są
najżywotniejsze interesy narodu polskiego,
który w toku walki przeciwko pianom podże
gaczy wojennych, w trakcie budowntetwa u-

slroju sprawiedliwości społecznej likwiduje
swoje zacofanie i stanął już w szeregu państw
silnych, uprzemysłowionych. Od ciągłego
wzmagania wysiłków, by nie dopuścić do rea
lizacji planów agresorów zależy zwycięstwo
pokoju.

Skryplncow (ZSRR) — 2,38,1.
Nie startował z powodu choro
by Tumpek (Węgry).

400 ...................

grała
5,10.6,
5.20.8,
5.21.8.
startowała Polka Werakso.

Sztafeta 4X100 m st. zmień,
kobiet: 1) Węgry I — 5,09.2,
2) Węgry II — 5.13,9, 3) NRD
— 5,14.9, 4) Polska — 5,25,7.

W dalszym ciągu spotkań w

siatkówce kobiecej Polska wy
grała łatwo z Francją 3:0, a

ZSRR pokonał po zaciętej wal
ce Czechosłowację 3:2. S:~t-
karki Bułgarii przegrały nie
spodziewanie z Rumunią 2:3.

W zawodach kajakowych, w

których m. in. startowali Po
lacy, najlepiej wypadł Folwar
czny, który w biegu na 1090 m

był 5 w czasie 4:35,4. Bieg ten

wygrał Rumun Anastasescu w

czasie 4:24,8.
W biegu na 500 m kobiet

zwyciężyła Grybanowa ZSRR
2:23,3. Polka Zantarowa była
8 z czasem 2:33,1.

W biegu na 1000 m dwójek
męskich zwyciężyła osada Cze
chosłowacji w czasie 3:53,1.
Dwójka polska Górski i Fol
warczny zajęła 6 miejsce w

czasie 4:03,6.
W dalszym ciągu turnieju

bokserskiego walczyli w ponie
działek bokserzy polscy. W
wadze koguciej Kasperczak po
wyrównanej walce przegrał z

Rumunem Bosticy. W tej sa
mej wadze Petrina (CSR) zwy
ciężył Sahna (NRD).

W wadze piórkowej Niedź-
wiedzki (Polska) znokautował
w drugim starciu Houtala
(Holandia), Eustatin (Rumu
nia) zwyciężył Revely (FSGT),
Sehroetter (ŃRD) wygrał ze

Schneidrem (Austria), a Sokc-
łow (ZSRR) wygrał przez dys
kwalifikację z van der Zeex.

W wadze lekkiej Kudłacik
(Polska) przegrał nieznacznie
z Potesilem (Austria). Jengi-
barian (ZSRR) wysoko poko
nał Veilocka (FSGT), Kellner
(Węgry) wypunktował Jerab-
ka (CSR), a Fiat (Rumunia)
wygrał z Heinhensem.

W wadze muszej w drugiej
swej walce Brychlik (Polska)
znokautował w I rundzie
Gouillot (FSGT).

Zakończone 9 bm. zawody
lekkoatletyczne przyniosły w

ogólnej punktacji zwycięstwo
Związkowi Radzieckiemu —

382 pkt. (197 pkt. w konku
rencjach męskich i 185 pkt. w

konkurencjach kobiecych), 2)
Węgry 155 pkt.. 3) CSR 129.5
pkt., 4) NRD 93,5 pkt., 5) Ru
munia 66.5 pkt., 6) Polska 24
pkt., 7) Bułgaria. 8) Norwegia,
9) Włochy, 10) Finlandia.

m st. dow. kobiet wy-
Gyenge (Węgry) —

2) Sobo (Węgry) —

3) G-yergak (Węgry) —

Z powodu choroby nie
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Rada Najwyższa ZSRR
jednomyślnie zatwierdziła

dekrety prezydium
Rady Najwyższej ZSRR

Komentarze

prasy amerykańskiej
w sprawie handlu

między Wschodem a Zachodem

Stal płynąca z koty

• MOSKWA
Po zamknięciu debaty budżetowej Rada Najwyższa ZSRR

na końcowym wspólnym posiedzeniu Rady Związku i Rady
Narodowości w dniu 8 bm przeszła do 2 punktu porządku
dziennego — do zatwierdzenia

Najwyższej ZSRR.

Referat na ten temat wygło
sił sekretarz, prezydium Rady
Najwyższej ZSRR, deputowany
N. M. Piegów.

Rada Najwyższa ZSRR jed
nomyślnie uchwaliła następu
jące postanowienia:

„O zatwierdzeniu dekretu
prezydium Rady Najwyższej
ZSRR, w sprawie zbrodniczej
antypaństwowej działalności
Ł. P. Berii", ,,O zatwierdzeniu
dekretu prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR w sprawie u-

tworzenia Ministerstwa Prze
mysłu Budowy Maszyn Śred
nich ZSRR", „O zatwierdzeniu
dekretu prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR w sprawie
zwolnienia tow. G. P. Kosia-
czenki od obowiązków przewo
dniczącego Państwowego Ko
mitetu Planowania ZSRR", „O
zatwierdzeniu dekretu prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR
w sprawie mianowania tow.
M. Z. Saburowa przewodniczą
cym Państwowego Komitetu
Planowania ZSRR", „O za
twierdzeniu dekretu prezydium
Rady Najwyższej ZSRR w

sprawie zwolnienia tow. G. N.
Safonowa od

prokuratora
ZSRR".

Rada Najwyższa ZSRR mia-

dekretów prezydium Rady

Spraw Wewnętrznych

MAŁYSZEWA — mi-

Przemysłu Budowy
Średnich ZSRR

obowiązków
generalnego

nowała tow. R. A. Rudenkę
prokuratorem generalnym
ZSRR.

Rada Najwyższa ZSRR jed
nomyślnie zatwierdziła dekre
ty prezydium Rady Najwyższej
ZSRR o mianowaniu:

S. M. KRUGŁOWA — mini-
nistrem
ZSRR

WA
nistrem
Maszyn

I. I. NOSENKI — ministrem

Przemyślu Budowy Maszyn
Transportowych i Ciężkich
ZSRR.

S. A. AKOPOWA — mini
strem Przemysłu Budowy Ma
szyn ZSRR.

Rada Najwyższa ZSRR po
wołała na członków Sądu Naj
wyższego ZSRR — N. Z. Tani-
lowa, P. I. Bardina oraz F. A.
Bielajewa.

Rada Najwyższa ZSRR u-

chwaliła ustawę o wprowa
dzeniu zmiany do art. 126 kon
stytucji ZSRR w związku ze

zmianą nazwy partii, uchwalo
ną na XIX zjeździe KPZR.

Na tym wspólne posiedzenie
Rady Związku i Rady Narodo
wości zakończyło się i ogłoszo
no zamknięcie sesji.

Posiedzenie wojskowej
komisji rozetowej

w Korei

Korespondent agencji No
wych Chin donosi z Kaesongu,
że na posiedzeniu w dniu 8
sierpnia wojskowej komisji ro-

zejmowej przedstawiciel stro
ny koreańsko chińskie; gen. Li
San-czo zwrócił uwagę strony
przeciwnej na fakt, że samo
loty wojskowe dowództwa
wojsk NZ w ciągu ostatnich
kilku dni dwunastokrotnie prze
latywały nad terytorium Korei
północnej, dokonując w

’

ten

sposób pogwałcenia porozumie
nia rozejmowego. Gen. Li San-
czo zwrócił również uwagę na

fakt, że 7 sierpnia samochód
wojskowy „Vill's“ dowództwa
sił zbrojnych NZ z trzema
dziennikarzami i szoferem
przejechał przez strefę zdemi-
litaryzowaną i znalazł się na

terytorium, będącym pod woj
skową kontrolą strony koreań
sko-chińskiej w punkcie „K“
na zachód od miejsca rokowań
w Panmundżonie. Samochód i

znajdujący się w nim pasaże
rowie zostali zatrzymani, jed
nakże po przeprowadzeniu
śledztwa — zwolniono ich w

tym samym dniu.
Gen. Li

gwarancji,

Przed wyborami
w Niemczech zachodnich

rozwinął się szeroki ruch na rzecz

przywrócenia jedności Niemiec
BERLIN

W ciągu ostatnich miesięcy
rozwinął się w Niemczech za
chodnich szeroki ruch patrio
tyczny na rzecz jak najszyb
szego przywrócenia jedności
Niemiec na demokratycznych i
pokojowych zasadach. Na cze
le tego ruchu stoi Związek
Niemców Walczących
ność, Pokój i Wolność. Związek
ten, któremu przewodzi b.
kanclerz Rzeszy Wlrth i b.
nadburmistrz Muenchen-Glad-
bach, Elfes — demaskuje an-

tynarodową politykę obecnego
rządu bońskiego. Wzywa on

ludność Niemiec zachodnich, a-

by w wyborach parlamentar
nych, które się mają odbyć w

najbliższym czasie, zadała zde
cydowany cios klice adenaue-
rowskiej.

Władze bońskie usiłują przy
pomocy terroru policyjnego, a

zwłaszcza reakcyjnej ordyna
cji wyborczej,
Związkowi Niemców
cych o Jedność, Pokój
ność szeroki udział
horach do Bundestagu.

W celu zespolenia
kich patriotycznych,
cych pokój sił, Związek Niem
ców Walczących o Pokój, Jed
ność i Wolność zawarł w po
łowie lipca br. w Manheimie
porozumieme przedwyborcze z

Ogólnoniemiecką Partią Ludo
wą, na której czele stoi b. mi
nister spraw wewnętrznych
rządu bońskiego Heineman. —•

W myśl tego porozumienia,
kandydaci obu partii będą wy-

o Jed-

uniemożliwić
Wałcza-

i Wol-
w wy

wszyst-
miłują-

suwani tylko z ramienia Ogól-
noniemieckiej Partii Ludowej.

Do porozumienia zawartego
w Manheimie przyłączył się
również tzw. „Wolny Związek
Socjalny".

Jak donosi z Bonn agencja
ADN, dnia 3 sierpnia przedsta
wiciele Związku Niemców Wal
czących o Jedność, Pokój i
Wolność oraz Ogólnoniemiec-
kiej Partii Ludowej postano
wili uzupełnić powyższe poro
zumienie.

Dodatkowe punkty porozu
mienia przewidują, że wszyscy
kandydaci z ramienia Ogólno-
niemieck'ej Partii Ludowej,
nie wyłączając kandydatów
„Wolnego Związku Socjalne
go" i Związku Niemców Wal;
czących o Jedność, Pokój i
Wolność, mają podpisać
świadczenie, które
m. in.:

„Opowiadam się
cznym, pokojowym
niem jedności naszego narodu.
Będę walczył przeciwko wszel
kiemu uzbrajaniu Niemiec do
póty, dopóki trwać będzie roz
bicie naszego na.rodu. Opowia
dam się za wolnym, demokra
tycznym ustrojem i za ustawo
wym zabezpieczeniem praw o-

bywatelskich".
Kandydat, który podpisał o-

świadczeriie zobowiązuje się,
że w wypadku wybrania go do
Bundestagu, wykonywać bę
dzie obowiązki poselskie zgod
nie ze swym sumieniem i z

wolą wyborców, z którymi u-

trzymywać będzie ścisły kon
takt.

o-

stwierdza

za niezwło-
przywróce-

Bruialna napaść policji Adenauera

na wiec młodzieży zachodnio-niemieckiei

Agencja ADN donosi, że poli
cja zachodnio-niemiecka dokona
ła w Gelsenkirchen brutalnej na
paści na pochód, postępowej mło
dzieży niemieckiej, która prote
stowała przeciwko zakazowi
władz bońskich zorganizowania
wiecu wyborczego KPD. Wiec
ten, na którym do demokratycz
nej młodzieży zachodnio-niemiec-

kiej miał przemawiać przywódca
Niemieckiej Partii Komunistycz
nej (KPD) Max Reimann, zwołany
został w Gelsenkirchen na placu
w pobliżu dworca głównego.

Ponieważ władze bońskie od
mówiły zezwolenia na odbycie
wiecu, około 10 tysięcy młodzie
ży uformowało pochód protesta
cyjny, wznosząc okrzyki przeci
wko reżimowi Adenauera, prze
ciwko prześladowaniu KPD itp.
Policja Lehra brutalnie zaatako-

wala manifestującą młodzież, u-

siłując rozpędzić pochód. W wy
niku starcia z policją 27 osób
zostało rannych. Napaść policji
na bezbronną młodzież wywołała
wśród ludności Gelsenkirchen po
wszechne oburzenie.

ły ŚWIATOWY FESTIWAL
MŁODZIEŻY I STUDENTÓW

W BUKARESZCIE

Radosne dni Festiwalu stały
si; okazją do wzajemnego zbli
żenia młodzieży | umocnienia

serdecznych więzów przyjaźni
pomiędzy delegatami różnych
narodów. Na zdjęciu: Józef

Grzeszczyk z Zakładów im.
Stalina w Poznaniu wita się z

Helnzem Sperling, delegatem z

NRD.

CAF — fot. Z. Wdowiński

San-czo zażądał
o_____ jż dowództwo sił
zbrojnych NŻ podejmie kroki
w celu zapobieżenia na przy
szłość incydentom
ju.

Szef delegacji
wództwa NZ gen.
raził ubolewania z .

gwałcenia linii demarkacyjnej
przez samochód -wojskowy do
wództwa sił zbrojnych NZ i o-

świadczył, że zostaną przepro
wadzone dochodzenia dyscypli
narne.

tego rodza-

strony do-
Bryan wy-

powodu po

Dalsza wymiana
jeńców wojennych

w Korei

Agencja Nowych Chin dono
si, że w dniu 9 sierpnia repa
triowano z północnej Korei na

południe 150 jeńców niekore-
ańskich i 250 koreańskich. —

Wśród jeńców niekoreańskich
znajdowało się 112 Ameryka
nów, 21 Anglików, 13 Turków,
2 Australijczyków, 1 Kanadyj
czyk i' 1 Filipińczyk. W tym
że dniu strona koreańsko-chiń-
ska przejęła 2.272 repatriowa
nych jeńców z Koreańskiej Ar
mii Ludowej, w tym 473 kobie
ty, oraz 601 repatriowanych
chińskich ochotników ludo
wych, w tym jedną kobietę. —

Ponadto wróciło 23 dzieci wraz

ze swymi matkami.*

Wśród repatriowanych
ciągu trzech pierwszych
chińskich ochotników ludowych
było wielu chorych i ciężko
rannych. Zanotowano również
powrót w tych dniach z niewoli
amerykańskiej 88 jeńców chiń
skich, którzy zapadli na cho
roby umysłowe w następstwie
tortur amerykańskich.

w

dni

MOSKWA
Agencja TASS donosi w korespondencji z Nowego Jorku:

Omawiając następstwa eko
nomiczne i polityczne zaprze
stania działań wojennych w

Korei, prasa amerykańska po
święca wiele uwagi sprawom
związanym z perspektywą
rozszerzenia handlu między
krajami kapitalistycznymi, a

krajami obozu socjalistyczne
go. Jak wynika z doniesień tej
prasy, kola polityczne i gospo
darcze USA notują z niepoko
jem i rozdrażnieniem takie
fakty, jak szybki wzrost licz- '

by krajów, które podpisały u- .

kłady handlowe ze Związkiem
Radzieckim, podróże wielooso
bowych delegacji handlowych
z Anglii i Francji do Chin oraz

wystąpienia członków parla
mentu angielskiego i japoń
skiego na rzecz rozszerzenia
handlu ze Związkiem Radziec
kim i Chinami. Koła te muszą
przyznać, że czynniki ekono
miczne o Drzemożnej sile bu
rzą tamę blokady handlowej,
nad której wzniesieniem pra
cowali wiele lat monopoliś"i i

dyplomaci amerykańscy.
„Jedną z bezpośrednich kon

sekwencji rozejmu w Korei—
pisze ekspert finansowy dzien
nika „New York Herald Tri'
bune" — jest wzmagające się
dążenie przemysłowców zacho
dnio-europejskich ■do przy
wrócenia i rozszerzenia kon
taktów handlowych z krajami
komunistycznymi, zwłaszcza
Chinami i Rosją".

„Jakkolwiekbyśmy się
to zapatrywali — pisze „Bu
siness Week" — byznes-
meni zachodnio - europejscy
zdecydowani są coraz to bar
dziej rozszerzać handel ze

światem komunistycznym".
Donosząc, że japońska izba

reprezentantów uchwaliła w

tych dniach jednomyślnie re
zolucję yrzywającą do rozsze
rzenia handlu z Chinami, to
kijski korespondent „New
York Times" pisał: „Ten nowy
krok Japończyków stawia dy
plomatów amerykańskich w

Tokio i Departament Stanu
w Waszyngtonie w dość trud
nej sytuacji".

^Yspominając o tym, że „w
krajach europejskich czynione
są przygotowania do podjęcia
nowych, jeszcze energiczniej
szych. wysiłków w celu rozsze
rzenia handlu z

munistycznvmi“,
pisma „Journal
ce“ wypowiada
sprawie tej najważniejszą ro
lę odgrywają następujące dwa

czynniki: „po pierwsze — po
goń wszystkich krajów za n.p-
wymi rynkami zbytu" w zwią
zku ze wzmożeniem się kon
kurencji na starych rynkach i

„po drugie — reakcja łańcu
chowa konkurencji powstająca
za każdym razem, gdy ten lub
ów kraj
transakcję

W roku

szyngtonie
darczych USA mówiło się wie
le o tym, że kraje zachodnio
europejskie, w szczególności
Anglia, mogą wybrnąć z po-

1 ważnych trudności ekonomicz-

-----------—----- —

ze strony
USA". Wo-

korespon-
się jeszcze
by rozsze-

na

„Chinami k«-
komentator

of Commer-
opinię, że w

zawiera korzystną
z Chinami".

ubiegłym w Wa-
i w kołach gospo-

nych i finansowych w drodze

zwiększenia eksportu towarów
do Stanów Zjednoczonych lub
do tzw. „krajów trzecich". O-

bęcnie jednak takie nawet pi
smo jak „Magazine of Wall
Street" przyznaj e, że w obli
czu wysokich amerykańskich
taryf celnych i zaciekłej kon
kurencji na rynkach „krajów
trzecich", Anglia nie jest w

stanie rozwiązać problem
swego handlu. Według londyń
skiego korespondenta pisma
„Export Trade and Shipper",
w Anglii „narasta powszechne
oburzenie w związku z zacie
kłą konkurencją...
Niemiec, Japonii i
bec tego — pisze
dent — wzmogły
bardziej żądania,
rzyć handel ze Wschodem.

Dziennik „Christian Science

Monitor", wskazując w arty
kule redakcyjnym, że „wznie
sienie żelaznej bariery na dro
dze rozwoju handlu... jest za
daniem prawie że niemożli
wym", pisze: „sama już pró
ba w tym kierunku wywołać
może rozłam, wzajemną urazę
i osłabić świat zachodni...".

Istnieją oznaki, że „reakcja
łańcuchowa konkurencji", o

której mówił „Journal of

Commerce", zaczyna rozcią
gać się na byznesmenów ame
rykańskich. Amerykańscy
przemysłowcy i eksporterzy,
którzy obserwują z zazdrością,
jak ich konkurenci zachodnio
europejscy zawierają korzyst
ne transakcje handlowe ze

Związkiem Radzieckim i Chi
nami, zaczynają podejmować
odpowiednie kroki w Waszyn
gtonie. Dość interesująca jest
w związku z tym opinia pre
zesa największego w USA to
warzystwa chemicznego „Dow
Chemical International Com
pany", który dopiero co wró
cił z trzymiesięcznej podróży
naokoło świata, przedsię
wziętej w celu przestudiowa
nia „warunków ekonomicz
nych". Według doniesień pi
sma „Export Trade and Ship
per", oświadczył on, że han
del materiałami niestrategicz-
nymi z Chinami powinien
„wznowić się możliwie naj
rychlej po zakończeniu dzia
łań wojennych w Korei...".

Jak widać, „reakcja łańcu
chowa konkurencji" wywarła
pewien wpływ nawet na trust

prasowy Scripps - Howarda,
którego poglądy na handel ze

Związkiem Radzieckim i Chi
nami były zbliżone do poglą
dów senatora McCarthy‘egn.
Komentator tego trustu John
Love pisze obecnie: „Nasza o-

pozycja przeciwko handlowi

materiałami, strategicznymi z

komunistami... będzie musiała
widocznie w nadchodzących
miesiącach ulec pewnemu zła
godzeniu".

to dalszy krok na drodze

zaspokajania potrzeb mas pracujących
Fragmenty przemówienia wygłoszonego

przez wiceprezesa Rady Ministrów — Piotra Jaroszewicza

na uroczystości uruchomienia
zakładu wysokoplecowego w Hucie im. Bolesława Bieruta

Strajk we Francji
trwa

Walka strajkowa, którą ro
botnicy i urzędnicy państwo
wych przedsiębiorstw i insty
tucji podjęli przeciwko rządo
wym dekretom, godzącym w

ich żywotne interesy — jest
kontynuowana.

Pracownicy poczt, telefonów
i telegrafu strajkują nadal na

terenie całego kraju, nie da
jąc się zastraszyć rządowym:
groźbami zwolnienia z pracy.
W poniedziałek odbył się w

Paryżu wielotysięczny wiec
pocztowców, na którym przed
stawiciele CGT i innych cen
tral związkowych oświadczyli,
że strajk pracowników łączno
ści będzie trwał aż do zwycię
stwa.

W całej Francji poczta na
dał nie jest rozdzielana, mimo
że rząd zmobilizował żołnierzy
do tej czynności.

W Algerze przeszło 7.5 proc,
pocztowców wypowiedziało się
za nieograniczonym strajkiem.

Trwa strajk kolejarzy w

Dunkierce. Zastrajkowali tak
że celnicy Dunkierki i Tulu
zy. W Nantes i St. Nazaire u-

rzędnicy państwowi porzucili
pracę. W departamentach
Nord, Pas-de-Calais, Loire i
Gard, jak również w kopal
niach potasu w Alzacji odbył
się w sobotę 24-godzinny
strajk, w którym wzięli udział
górnicy, należący do różnych
organizacji związkowych. W
Wersalu w sobotę strajkowali
przez 24 godziny tramwajarze.

We wtorek 11 bm. został za
powiedziany 24-godzinny
strajk oficerów i marynarzy
marynarki handlowej, i floty
rybackiej. Dokerzy Rouen
strajkowali w piątek 7 bm. i
w sobotę 8 bm, a dokerzy
Dieppe rozpoczęli strajk w

poniedziałek.
W obliczu potężnego prote

stu mas pracujących rząd La
niela usiłuje manewrować.

Wyrazem tego jest m. in. o-

późnienie ogłoszenia dekretów,
a nawet wprowadzenie pew
nych zmian w stosunku do
pierwotnego ich brzmienia.

Przygotowania do odbudowy
zakładów przemysłowych

w Korei północnej
Jak donosi agencja Nowych

Chin z Phenianu, Ministerstwo
Przemysłu Ciężkiego Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej wydelegowało 20 e-

kip w celu ustalenia rozmia
rów szkód, wyrządzonych róż
nym zakładom przemysłowym
przez działania wojenne. Akcję
tę przeprowadza się w ramach
prac przygotowawczych nad
ułożeniem konkretnych planów
odbudowy tych zakładów w o-

kresie powojennym. W skład

ekip wchodzą specjaliści repre
zentujący Ministerstwo Prze
mysłu Ciężkiego i różne zakła
dy przemysłowe, jako też pra
cownicy naukowi.

Strajk, który uja wnia silęjednościdziałania
W CZWARJEK wieczorem rozpo

czął się na terenie całej Fran
cji strajk powszechny pracow

ników państwowych i /samorządowych,
który — jak podaje Agencja Reutera —

jest największym strajkiem pracowni
ków państwowych od 17 lat. Strajk ob
jął zakłady użyteczności publicznej, e-

lektrownie, gazownie, koleje, linie au
tobusowe, metro paryskie oraz fabryki
państwowe. W strajku — jak dotąd —

biorą udział 3 miliony członków wszyst
kich organizacji związkowych, od CGT
począwszy, poprzez socjaldemokratyczną
FO, na chrześcijańskich związkach za
wód. kończąc. Strajkują zarówno robotni
cy, jak i urzędnicy. Równocześnie i depar
tamenty południowej Francji pokryły
się gęstą siecią barykad. Właściciele

drobnych winnic w walce o byt, pra
gnąc zmusić rząd do zakupienia zama-

gazynowanego i nie znajdującego zby
tu wina, postanowili w ramach ruchu
na rzecz „ocalenia winnic" podjąć akcję
barykadowania dróg. Według dotych
czasowych informacji na drogach połu
dniowej Francji wzniesiono już kilka
tysięcy barykad, których pilnowało 100
tysięcy chłopów. Wobec rozmiarów tej
akcji oddziały żandarmerii i policji pre
miera Laniela stoją bezradne. Koleje,
poczta są nieczynne. Natychmiast po u-

sunięciu barykad przez żandarmów lud
ność wznosi nowe na ich miejsce.

Co jest powodem tego wielkiego
wzniesienia się fali ruchów strajkowych
we Francji? Premier Laniel, wykonu
jąc wolę Waszyngtonu postanowił za

wszelką cenę zdobyć środki na prowa
dzenie wyścigu zbrojeń oraz na prowa
dzenie w dalszym ciągu rujnującej woj
ny w Vietnamie. Sztab amerykański nie
wziął jednak pod uwagę w swoich pla
nach faktu, że wre Francji masy pra
cujące, jak nigdy dotąd, energicznie do
magają się zawarcia pokoju w Viet-
namie, odprężenia międzynarodowego
w drodze rokowań, pokojowego uregulo
wania wszystkich spornych zagadnień.
Zawarcie rozejmu w Korei wzmogło je
szcze bardziej te nastroje, dlatego o-

świadczenia płynące z Waszyngtonu o

konieczności podtrzymania wojny w

Yietnamie wywołały olbrzymie oburze
nie we Francji.

Nie ma mniej popularnych haseł,
mniej popularnego programu niż ten,
który nakazano z Waszyngtonu realizo
wać Lanielowi. I teraz Laniel odczuwa
na własnej skórze skutki nieliczenia się
z wolą narodu.

______ , „..___ _______ __

—

.

Przez kilka dni prasa paryska infor- po drogach Francji napotykając co krok

mowała, iż ministrowie gabinetu Lanie-
la obradują w tajemnicy nad wprowa
dzeniem w życie dekretów, opartych
o „nadzwyczajne pełnomocnictwra“,
przyznane rządowi przez reakcyjną
większość parlamentu. Dekrety te wła
śnie miały Lanielowi zapewnić zdobycie
środków’ finansowych na

wojnę w Indochinach.
4 sierpnia premier Laniel w przemó- ment drobnomieszczański, który zapew-

wier.iu wygłoszonym przez radio poin
formował opinię publiczną Francji o

treści postanowień jego rządu. Oto po
stanowiono m. in. ograniczyć prawo
strajku, zwłaszcza pracowników insty
tucji państwowych, przesunąć górną
granicę wieku przejścia na emeryturę,
wstrzymać awanse urzędnicze, zwolnić
z pracy wiele tysięcy państwowych u-

rzędników kontraktowych, zawiesić wy
płaty rent dla wszystkich byłych kom
batantów poniżej 65 roku życia, nie
mogących wykazać się świadectwem u-

bóstwa, ograniczyć wypłatę odszkodo
wań wojennych i podnieść czynsze mie
szkaniowe. Program nowy — jak na

stosunki francuskie, — ale iluż czytel
ników pamięta podobne, bliźniaczo po
dobne oświadczenia sanacyjnych polity-
kierów, przeróżnych matuszewskich czy
miedzińskich!

Dekrety Laniela godzą przede wszyst
kim w robotników fabryk państwowych,
urzędników’ państwowych i drobnych
kupców. Odmowa udzielenia pomocy
przez rząd właścicielom małych winnic,
którzy nie znajduią zbytu dla swoich
produktów wskutek spadku zdolności

nabywczej mas pracujących, sprawiła,
że przed tymi drobnymi przedsiębiorca
mi stanęła groźba likwidacji ich zakła
dów' pracy.

I oto dziś miliony Francuzów’, któ
rych amerykański rząd Laniela posta
nowił obrabować byleby zaspokoić ape
tyty imperialistów' amerykańskich, by
leby zadośćuczynić ich żądaniom, posta
nowiły odpowiedzieć kontruderzeniem.
Pan Laniel ma obecnie okazje przeko
nać się, jak dalece program zbrojeń i

wojny, program Waszyngtonu i obecne

go rządu francuskiego jest znienawi
dzony przez cały naród. Ma okazję
przekonać się, jak bardzo są bezradni

funkcjonariusze policji, którym naka
zał on złamanie strajków, złamanie ak
cji właścicieli winnic. Ruch kolejowy
jest całkowicie sparaliżowany w całym
kraju. Do sprzątania śmieci z ulic miast
musiano śkierować oddziały wojskowe.
Oddziały gwardii ruchomej miotaja się

zbrojenia i

barykady. Merowie miast r.awet nie

mają możności przekazania informacji
do Paryża o bieżącej sytuacji, ponie
waż centrale telefoniczne stoją puste,
a sieć elektryczna została wyłączona.

O ostrości konfliktów klasowych we

Francji świadczy fakt, że w obecnych
walkach strajkowych biorą czynny u-

dział posiadacze winnic, a więc ele-

ne nigdy nie miał nic wspólnego z wal
ką kłasową proletariatu i który został

zmuszony przez antyludową politykę
reakcyjnej burżuazji do bojowych wy
stąpień wspólnie z klasą robotniczą. To

jawne przejście poważnych grup drob
nomieszczaństwa francuskiego na stro
nę proletariatu jest wyrazem siły i au
torytetu francuskiego ruchu robotnicze
go, któremu przewodzi sławna KPF, jest
wyrazem gwałtownego kurczenia się
bazy społecznej burżuazji.

Najbardziej jednak przeraża Laniela
fakt, że obecny strajk ujawnił potęgę
jedności działania mas pracujących. —

Wspólnie walczą komuniści, socjaliści
oraz członkowie chadeckich związków
zawodowych. Nacisk szeregowych mas

organizacji socjaldemokratycznych był
tak silny, że nawet kierownictwo rozła
mowej organizacji związkowej — Force
Ouvriere — zmuszone zostało do przy
łączenia się do ruchu strajkowego. W
wielu miejscowościach Francji _

mimo

rozpaczliwego oporu kierownictwa SFJ.O
— podpisane zostały porozumienia o je
dności akcji między terenowymi orga
nizacjami komunistycznymi i socjalisty
cznymi. W tym przebiegu wypadków
słusznie upatruje Laniel największe nie
bezpieczeństwo dla siebie i dla planów
amerykańskich we Francji. Znamienne

jest, że mimo iż dekrety Laniela zo
stały dopiero zapowiedziane, już teraz,
wcześniej niż premier Francji i Wa
szyngton spodziewali się, masy pracu
jące, proletariat i drobnomieszczaństwo,
robotnicy i urzędnicy, członkowie roz
maitych partii politycznych i różnych
■w ązków zawodowych ruszyli do walki,
barykady zostały wzniesione wcześniej
niż amerykański rząd Laniela oczeki
wał. Zasięg ruchu strajkowego, jedność
wystąpień wszystkich ludzi pracy, o-

strość konfliktów i walk dają miarę
bezsiły Laniela i jego mocodawców. —

Nie ma bowiem takiej siły, którą by
Waszyngton mógł przeciwstawić wspól
nej woli i wspólnemu działaniu mas lu
dowych Francji, żądających polityki po
koju i zerwania z polityka uległości
wobec dyktatu zza oceanu.

kwalifikacje techniczne i dal
szy awans społeczny.

Tu właśnie na tej socjalisty,
cznej budowie inteligencja te
chniczna zdała swój egzamin
dojrzałości.

Projekt Huty im. Bolesława
Bieruta jest rezultatem pracy
polskich projektantów. W o-

parciu o doświadczenia i wzo
ry przodującego radzieckiego
hutnictwa nasi projektanci
stworzyli koncepcję, opraco
wali plany i dokumentację te
chniczną.

Swe poważne osiągnięcia
produkcyjne załoga budowni
czych huty zawdzięcza polity
cznej i Ideologicznej pracy or
ganizacji partyjnej, która w

oparciu o zahartowany aktyw,
przy pomocy .ZMP i związków
zawodowych, nieustannie wal
czyła o wzrost świadomości
załogi, o właściwy rozwój
współzawodnictwa i racjona
lizatorstwa, przodowała w

walce o terminowe i jakościo
we wykonanie zadań.

W imieniu Partii i Rządu
PRL — w imieniu towarzysza
Bolesława Bieruta składam
Wam, Obywatele i Towarzy
sze, serdeczne podziękowanie
za dobrą pracę i wspaniale o-

siągnięcia.
Surówka i stal płynąca z

huty — to surowce dla nasze
go przemysłu; to nowe maszy
ny, parowozy i wagony, to no
we traktory, maszyny i narzę
dzia dla naszego rolnictwa; to

dalszy rozwój przemysłu za
spokajającego bytowe potrze
by społeczeństwa; to nowe ty
siące ton materiałów budow
lanych dla mieszkaniowego
budownictwa, to naczynia, na
rzędzia i przedmioty codzien
nego użytku dla miast i wsi.

To dalszy krok na drodze
rozwoju naszego przemysłu i
rolnictwa, dalszy krok na dro
dze coraz lepszego zaspokaja
nia rosnących potrzeb mas

pracujących naszego narodu.
To jednocześnie
sił obozu pokoju,
coraz skuteczniej
świecie o pokój przeciwko
perialisty cznym
wojennym.

Obywatele i
Budowniczowie i

Zakończyliście
pierwszy etap prac. Przed Wa
mi jutro — natychmiast, stają
dalsze poważne zadania —

trzeba dalej budować Wasz
wspaniały hutniczy kombinat.
Wasz piękny zakład nosi imię
Bolesława Bieruta. Wielki to

zaszczyt, a jednocześnie wielki
obowiązek.

Życzę Wam, Towarzysze, w

i Rządu da’- .

szych osiągnięć w Waszej
szlachetnej, patriotycznej pra
cy — w realizacji wielkiego

Jak już donosiliśmy w

dniu 8 sierpnia w Hucie
im. Bolesława Bieruta w

Częstochowie rozpoczął
produkcję pierwszy wielki

piec. Na uroczystości uru
chomienia wielkiego pieca
przemawiał wiceprezes Ra
dy Ministrów Piotr Jarosze
wicz. Fragmenty tego prze
mówienia podajemy poni
żej.

Jesteśmy świadkami donio
słego wydarzenia w życiu na
szego kraju. Oddajemy w służ
bę narodowi pierwszy wielki
piec w Hucie im. Bolesława
Bieruta w Częstochowie. Roz
poczyna produkcję nowy gi
gant naszego hutnictwa, potę
żny obiekt Planu 6-letniego,
planu, który zmienia oblicze
gospodarcze i społeczne nasze
go kraju, likwidując na zaw
sze zacofanie gospodarcze i
kulturalne, jsłabość i bezbron
ność.

Zmienia się szybko oblicze
miasta Częstochowy. W trosce
o byt ludności pracującej —

władza ludowa rozwija budo
wnictwo mieszkaniowe, komu
nalne i kulturalne.

Do końca 1953 roku ponad
10.000 mieszkańców Częstocho
wy otrzyma nowe, słoneczne i
suche mieszkania. W roku 1954
budownictwo mieszkaniowe

dalej poważnie wzrośnie.
Plan rozbudowy miasta Czę

stochowy przewiduje w naj
bliższych latach budowę ko
munikacji tramwajowej, szpi
tala, szkół, kina, ambulato
rium. Powstaną nowe ulice,
parki i zieleńce, rozbuduje się
urządzenia wodociągowe, ka
nalizacyjne i gazowe.

Kompleks wielkopiecowy w

hucie jest na wskroś nowocze
snym, w pełni zmechanizowa
nym i zautomatyzowanym,
prawdziwie socjalistycznym o-

biektem. Ciężka praca hutni
ka przy załadunku pieców’, w

przeciwieństwie do starego
kapitalistycznego hutnictwa,
całkowicie tu znika.

Potężne maszyny wywrotni
cy wagonowej, mostu przeła
dunkowego oraz wielkiego
pieca — od wagonu aż do gar
dzieli przenoszą tyeiące ton
materiałów wsadowych. Można
bez przesady stwierdzić, że w

procesie załadunku i obsługi
wielkiego pieca praca hutnika
zbliżyła się poważnie do pra
cy umysłowej, wymaga ona

gruntownej znajomości ma
szyn, dużej wiedzy technicznej
z zakresu mechaniki, elektro
mechaniki, hydrauliki, techni
ki cieplnej itp.

Na budowie wyrosło wielu
nowych specjalistów’. Tysiące imieniu Partii
ludzi, którzy przyszli po raz

pierwszy na budowę, zdobyło
now'e zawody. Wielu z nich
pójdzie na uczelnie zdobywać narodowego zadania.

umocnienie
walczącego

ria całym
izn-

podżegaczom

Towarzysze,
Hutnicy;.

zwycięsko

Nowe masakry amerykańskie
na wyspie Kożedo

mają na ce!u przymusowe zatrzymanie
jeńców wojennych

PEKIN

Korespondent Agencji No
wych Chin w depeszy z Kae-

songu podaje szczegóły nowej
masakry w osławionym ame
rykańskim obozie jenieckim na

wyspie Kożedo w dniu 6 sier
pnia br., kiedy Amerykanie u-

żyli wobec jeńców wojennych
broni palnej i gazów trują
cych.

Występując przeciwko jeń
com, Amerykanie powoływali
się na to, że jeńcy organizo
wali rzekomo „demonstracje".
Jeden jeniec został zabity, a

czterech odniosło rany.

Amerykanie stwierdzili ofi
cjalnie, że w ciągu trzech go
dzin, jeśli nie dłużej, ich woj
ska atakowały wielokrotnie
jeńców wojennych w trzech
sektorach.

Powstaje pytanie, dlaczego
Amerykanie kontynuują mor
dowanie jeńców wojennych w

przeddzień repatriacji? Strona
koreańsko-chińska — podkre
śla korespondent Agencji No
wych Chin — dysponuje wy
starczającymi dowodami, z

których wyhika, że strona a-

merykańska wciąż jeszcze u-

siłuje dokonać przemocą „se
lekcji" wśród jeńców wojen
nych przed repatriowaniem ich.

Wypadki na wyspie Kożedo z

dnia 6 sierpnia są jedną tylko
z licznych krwawych rozpraw,
do jakich doszło ostatnio
wobec jeńców wojennych.

Repatriowany obecnie żoł
nierz Koreańskiej Armii Ludo
wej Li Ha sin, który przeby
wał dawniej w obozie jeniec
kim nr 1 na wyspie Kożedo,
szczegółowo mówił o tych no
wych zbrodniach Amerykanów
wobec koreańskich i chińskich

jeńców wojennych.
Stwierdził on, że 28 lipca o

godz. 6 rano, ^azajutrz po pod
pisaniu rozejmu w Korei, jeń
ców koreańskich, przebywa
jących w tym obozie wypędzo
no z baraków. Każdego z nich

poddano dokładnej rewizji, po
czym oficei’ armii lisynmanow
skiej powiedział: „Czeka was

tylko śmierć, jeżeli chcecie
wrócić do Korei północnej. Je
dynie .wierna służba „republi
ce koreańskiej" może uratować
wam życie. Niech ci, którzy
chcą pozostać, wystąpią z sze
regów". Nikt, spośród jeńców
nie usłuchał tego wezwania.

Wówczas oficer lisynmanow-
ski znów brutalnie rozkazał:

„wystąp!" ale i tym razem nikt
się nie poruszył.

Niespodziewanie jeńcy gło- ®
śno zaśpiewali „pieśń o Kim Ir-
senie “. Straż amerykańska
natychmiast użyła granat’w z ,

gazem trującym. 1
*

posiedzeniu oficerówNa

sztabowych w Panmundżonie
dnia 6 sierpnia oficer amery
kański przekazał listy zawiera
jące nazwiska 8.413 jeńców
strony koreańsko - ‘chińskiej,
którzy zmarli w obozach jenie
ckich od początku wojny. W
okresie między 25 lipca a 3

sierpnia w obozach tych zmar-

ło 22 jeńców koreańskich i

chińskich.

Według informacji korespon
denta, są to dane mocno po
mniejszone. Badania przepro
wadzone przez Międzynarodo
wy Komitet Czerwonego Krzy
ża w 1951 roku wykazały, że

ogólna liczba zmarłych jeńców
strony koreańsko-chińskiej już
wtedy sięgała 13.814 osób. Da
lej, według danych tejże insty
tucji międzynarodowej, z o-

świadczeń powracających jeń
ców koreańskich i chińskich o-

rąz zeznań wziętych do niewo
li agentów wroga, w okresie

między czerwcem 19'51 r. a

czerwcem 1953 r. liczba kore
ańskich i chińskich jeńców za
mordowanych i zranionych
przez Amerykanów wynosiła
łącznie 6.500 osób, w tym 3.161

zabitych. Również te dane —

stwierdza A.gencja Nowych
Chin — nie są bynajmniej osta
teczne. Masakry w amerykań
skich obozach jenieckich nie

ustają nawet obecnie. W ciągu
trzech dni, od 27 do 29 lipca,
w sektorze nr 14 na wyspie
Kożedo, Amerykanie zamordo
wali 14 i ciężko zranili prze
szło 200 jeńców strony koreań
sko-chińskiej, którzy domagali
się repatriacji. Przeciwko tym
jeńcom użyto karabinów ma
szynowych, granatów ręcz
nych, gazów trujących i ba
gnetów.

1
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O wczorajszej i dzisiejszej
gospodarce mieszkaniowej

Aby nowe normy w metalu

zdały całkowicie egzamin
Kapitalistyczne stosunki

mieszkaniowe w Polsce
przedwrześniowej posiadały
wybitnie klasowy charakter.
Wielkość mieszkań z zasady
nie była dostosowana do
wielkości rodzin, a o rozmia
rach zajmowanego mieszka
nia decydowała me istotna
potrzeba lecz stopień zamoż
ności. Typowym przykładem
tych stosunków było woje
wództwo krakowskie.

Dla zysku kapitalisty
W miastach województwa

panowało w mieszkaniach

najmniejszych skrajne prze
ludnienie.

Odsetek ludności robotni
czej zamieszkującej w miesz
kaniach przeludnionych wy
nosił 69,2 proc., a z tego 25,8
proc, przypadało na mieszka
jących w zagęszczeniu ponad
4 osoby na izbę. W samym
Krakowie warunki te były
jeszcze gorsze. Około 85 proc.
rodzin robotnicach gnieź
dziło się tutaj w mieszka
niach 1-izbowych a zagęsz
czenie ponad 4 osoby' na iz
bę było udziatem 36,1 proc,
ludności robotniczej miasta.

Wynikiem przeludnienia
było typowe dla stosunków
kapitalistycznych zj awisko
sublokatorstwa. Dotykało o-

no nie, jak należałoby się
spodziewać, mieszkania du
że, lecz przede wszystkim
właśnie małe.

Z ogólnej ilości mieszkań

zajmowanych przez więcej
niż jedno gospodarstwo do
mowe ok. 18 proc-, przypa
dało na mieszkania 3 izbo-
we, ale już 25 proc, na mie
szkania o 2 izoach.

Najuciążliwsza forma sub
lokatorstwa występowała w

postaci tzw. kątownictwa w

mieszkaniach 1 izbowych.
Podnajem kąta w izbie na
leżał do zjawisk normal
nych. Nierzadkie były przy
tym systemie wypadki, że

Twórca polskiej szkoły hematologii

W małej loilli w Zakopa
nem odpoczywa prof. dr
Tadeusz Tempka, laureat
nagrody państwowej I stop
nia w sekcji nauk biologicz
nych. Rozmowę z laureatem
rozpoczynam pytaniem o po
czątek kariery naukowej.

— Początkowo nie miałem
ściśle określonego kierunku

prac, jakkolwiek od samego
początku pociągała mnie

hematologia czyli nauka o

krwi. Starałem się nawet o

stypendium wyjazdowe po
ukończeniu studiów, w grę
wchodził wyjazd do Pary
ża, na szczęście dla całej
kultury polskiej, nie otrzy
małem go...

— Pan Profesor powie
dział na szczęście?

— No tak, zamiast mnie

wyjechał wtedy mój kolega
ze stUdiów, Tadeusz Żeleń
ski (Boy) i przyzna pan chy
ba, że kultura polska lepiej
na tym wyszła — odpowia
da, śmiejąc się prof. dr Tem
pka.

Wolę jednak nie odpo
wiadać na tak zdradliwe py
tania i pragnę dowiedzieć
się od laureata kilku szcze
gółów dotyczących jego
prac naukowych.

— Ja sam jestem samo
ukiem — odpowiada prof.
Tempka — niestety nie było
przedemnąPolaka, który by
zajął się hematologią. W

piśmiennictwie były olbrzy
mie luki, brak odpowiednich
prac badawczych polskich,
uczonyah itd. Gdy rozpoczą
łem więc pracę samodzielną
jako kierownik kliniki, roz
począłem intensywną pracę
w dziedzinie hematologii.
Już podczas I wojny świa
towej opisałem kilka chorób
związanych ze schorzeniami
krwi jak np. gorączkę wo
łyńską czy malarię. Później
łącznie z moimi współpra
cownikami rozpocząłem jako
jeden z pierwszych w Polsce

na jedną izbę często ciemną
i wilgotną przypadało po 10
i więcej osób.

Najgorsza jednak była
sytuacja bezrobotnych. Po
zbawieni pyacy górnicy kra
kowskiego zagłębia węglo
wego mieszkali w norach
wykopanych w hałdach. W
Krakowie na Krzemionkach
jaskinie w kamieniołomach
stanowiły schronienie nę
dzarzy. W budach skleconych
z odpadków desek i blachy
a w lecie po prostu gdzieś
pod mostem czy na plan
tach mieszkali ci, których nie
stać było na „luksus" sypia
nia w domu noclegowym.

A bezrobotnych w woje
wództwie krakowskim było
dużo. Oficjalne dane z r. 1937
podają ich 52.000. Przelicze
nia dokonane na podstawie
spisu z r. 1931, który zresztą
również nie jest zbyt wiary
godnym źródłem informacji
wskazują, że bezrobocie w

dzisiejszych granicach woje
wództwa wynosiło 55,7 tys.
osób, a z członkami rodzin
120,4 tys.

Nowe budownictwo w mia
stach było z reguły budow
nictwem prywatnym. Wystę
pował w nim w sposób ja
skrawy kontrast między luk
susowymi donąąmi śródmieś
cia wyposażonymi w komfor
towe udogodnienia, a tande
tą budowaną wyłącznie pod
kątem widzenia maksymal
nej zyskowności dla kapitali
sty. Wytworzył się specjalny
typ przedsiębiorców budują
cych kamienice czynszowe w

spekulacyjnych celach od
sprzedaży. Pogoń za zyskiem
powodowała, że domy te bu
dowano z najgorszych mate
riałów przy założeniu mini

prace balneologiczne. Pod
moim kierownictwem opisa
ne zostały własności leczni
cze wód krynickich, mor-

szyńskich i iwonickich. Do
dnia dzisiejszego interesu
jemy się na klinice ty
mi zagadnieniami, cze
go dowodem jest prowadze
nie przez nas instytutu na
ukowo-badawczego w Kry
nicy.

— Jednakże największy
wysiłek twórczy położył pan
profesor w dziedzinie hema
tologii, tworząc przecież
polską szkołę hematologii?
przerywam profesorowi.

— No tak, wprowadziłem
pierwszy w Polsce bioopty-
czne badanie szpiku kostne
go. Pierwszy opublikował to

uczony radziecki Arinkin, a

moja praca była jedną z

pierwszych po uczonym ra
dzieckim...

— Słyszałem, że pan pro
fesor położył olbrzymie za
sługi przy badaniu jednej z

cięższych chorób krwi, ane
mii Adison — Buergera?

— Zbadałem dokładnie i
znów pierwszy w literaturze
światowej wykazałem, że w

tej chorobie zachodzą rów
nież zmiany chorobowe w

układzie ciałek białych. Za
obserwowałem także zmniej
szoną odporność ciałek
czerwonych na saponiny
przy prawidłowej odporno
ści na hipotoniczne roztwo
ry. Podobnie też inne ukła
dy szpiku kostnego wykazu
ją wybitne zmiany chorobo
we. Tym samym Więc udo
wodniłem, że choroba Adi-
son-Buergera jest chorobą,
nie jak dawniej mniemano,
ciałek czerwonych, lecz ca
łego narządu szpikowego. —•

Ponadto opisałem spleno-
gram i myelogram, które
weszły do literatury świato
wej lekarskiej.

— Nad jakimi jeszcze
dziedzinami prowadzi p.
profesor badania?

— Nad skazami krwoto
cznymi. W r. 1923 na zjeź-
dzie lekarzy przyrodników
w Wilnie wygłosiłem na

ten temat programowy refe
rat i do dziś dnia prowadzę
nad tymi schorzeniami ba
dania. Obecnie jedną ze spe
cjalności kliniki prowadzo-
nej przeze mnie jest mikro
skopia fazowa, za pomocą
której obserwuje się komór
kę żywą, co pozwala na za
obserwowanie szeregu nie
znanych przy innych meto
dach szczegółów. Inną pracą
badawczą naszej kliniki jest
tzw. onkobiogram, zażycio-
we badania komórki n---- ■-

^Zbigniew Slioliclii
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malnego kosztu n maksymal
nego wyzyskania powierzch
ni na cele mieszkalne. Skut
kiem tego powstawały domy
o wspólnych wodociągach,
wspólnych ustępach, wąskich
korytarzach i ciasnych klat
kach schodowych, nie mó
wiąc już o luksusie łazienek,
czy centralnego ogrzewania.
Czynsze w nowych mieszka
niach budowanych solidnie
przekraczały na ogół możli
wości człowieka Drący. Prze
ciętnie mieszkanie 2 pokojo
we z kuchnią i przynależnoś-
ciami kosztowało tyle, ile
wynosił miesięczny zarobek
w pełni zatrudnionego robot
nika, a często przekraczało 'ę
sumę.

Dla dobra

ludzi pracy
Państwo ludowe znosząc

kapitalistyczne stosunki pro
dukcji zniosło również kapi
talistyczne stosunki mieszka
niowe.

Mimo że utrzymana zosta
ła prywatna własność do
mów czynszowych, podjęto
jednak środki wykluczające
możliwość wyzysku mieszka
niowego. Przez publiczną go
spodarkę lokalami zostało
ograniczone swobodne dys
ponowanie mieszkaniami
przez właścicieli d mów', a

dzięki utrzymaniu czjnszów
na bardzo niskim poziomie
podcięto możhwość czerpa
nia zysków bez pracy z sa
mego tytułu posiadania nie
ruchomości.

Planowa polityka mieszka
niowa państwa już w pierw
szym okresie swego działa
nia przyczyniła się do likwi
dacji najostrzejszych dyspro
porcji w warunkach miesz-

tworowej, badania mogące
mieć kolosalne znaczenie w

zakresie walki z nowotwo
rami.

— Jedną z najważniej
szych prac pana profesora
jest olbrzymi i jedyny pod
ręcznik polski do hematolo
gii, czy nie byłby profesor
łaskawy coś o tym powie
dzieć?

— Obecnie przygotowuję
II wydanie mojego podręcz
nika, gdyż pierwsze zostało
już wyczerpane, zresztą
drugie wydanie będzie zna
cznie powiększone i zupełnie
różne od pierwszego. Po raz

pierwszy bowiem opracowa
łem podręcznik tuż po za
kończeniu działań wojen
nych w roku 1945. Podręcz
nik zaś ukazał się w sprze
daży dopiero w latach 1950
—51. Nie jest to jakby się
wydawać mogło wina wy
dawców, gdyż przeszkody
leżały gdzie indziej. . Po

prostu drukowano podręcz
nik ten w Szwecji, co prze
ciągało oczywiście sprawy
korekty, uzupełnień itd. —

II wydanie drukowane bę
dzie w kraju, może nawet w

Krakowie, przez co po pier
wsze ukaże się znacznie
wcześniej, a po drugie uła
twi mi nadzór nad samym
drukiem. Istotną rzeczą jest
jednak wzbogacenie mego
podręcznika o szereg dzia
łów, które z konieczności
musiały być pominięte przy
pierwszym wyd.aniu. I tak w

tomie I uwzględnione zo
staną nowe działy, których
dotychczas nie było, jak cy-
tochemia, mikroskopia fazo
wa i inne.

— Pan profesor stworzył
nie tylko własną szkołę he
matologiczną, ale też wybi
tnie zasilił polskie kadry
naukowców. Jak mi wiado
mo, wielu z pańskich ucz
niów objęło katedry na in
nych wyższych uczelniach
medycznych w Polsce?

— A tak, habilitowałem
sporą liczbę, bo aż 10 docen
tów. Z nich 5 jest już profe
sorami, a dwóch z nich prof.
Aleksandrowicz i prof. Japa
są kontynuatorami mojej
szkoły hematologicznej.

Profesor dr Tempka opo
wiada dalej o swych licz
nych zaszczytach nauko
wych — podkreślając rów
nocześnie:

— Wdzięczny jestem Pol
sce Ludowej za tak wspa
niałą opiekę nad nauką pol
ską i tak zaszczytne wyróż
nienie.

(zk)

I
i

kaniowych. Ustanowienie
norm kwaterunkowych po
zwoliło uzyskać pewne re
zerwy dla rozładowania mie
szkań najbardziei przelud
nionych, tych najmniejszych,
zajmowanych w swej masie
przez ludność robotniczą.

Skutki tego są widoczne.
Przeciętna ilość osób na iz
bę wynosząca w woj. kra
kowskim przed wojną 2,1
mieszkańców spadła w r.

1946 na 1,9 os., obniżając się
kolejno w okresie trzylatki
do 1,8, a w pierwszych la
tach 6-lecia do 1,7.

Rozładowanie najbardziej
przeludnionych mieszkań
małych i najmniejszych ko
sztem dogęszczenia miesz
kań większych stało się zja
wiskiem powszechnym, a u-

zyskane tą drogą rozluźnie
nie wpłynęło w sposób roz
strzygający na likwidację
kątownictwa. Zniesione zo
stały stosunki ekonomiczne
zmuszające ludność proleta
riacką do dzielenia jednej
izby przez 2 lub więcej ro
dzin.

Wyrównanie najbardziej
jaskrawych dysproporcji mie
szkaniowych nie mogło jed
nak spowodować zasadni
czych zmian natury ilościo
wej, a zwłaszcza w wojew.
krakowskim, które na skutek
przeobrażeń struktury społe
cznej i gospodarczej realizo
wanych w Planie 6 letnim
jest terenem silnej urbaniza
cji.■Ludność miejska, która u

progu 6-latki stanowiła 27,3
proc, ogółu ludności woje
wództwa osiągnie w 1955 r.
— 34.2 proc., a ogólna licz
ba tej ludności wzrośnie w

tym okresie o 28 proc.
Dlatego jednym z istot

nych elementów Planu 6-let-
niego jest u nas budownic
two mieszkaniowe.

Równolegle do procesu u-

przemysłowienia wojewódz
twa musi więc następować
rozbudowa miast. Rozbudo
wa ta polega głównie na

tworzeniu nowych osiedli
robotniczych, zwłaszcza w

centrach przemysłu. O ile
nowe -budownictwo w osied
lach realizowane jest w za
sadzie w ścisłym powiąza
niu z uprzemysłowieniem to

zagadnienie utrzymania ist
niejącej kubatury mieszka
niowej w miastach oraz po
prawa warunków mieszkal
nych przebiega równolegle
w formie remontów kapital
nych i zabezpieczających wy
konywanych z Funduszu Go
spodarki Mieszkaniowej. W

pierwszych 3 latach 6-latki
wyremontowano około 100

tys. izb.
Plan 6-letni ustala dla

wojew. krakowskiego wzrost
zasobów mieszkaniowych o

83 tys. izb. Oznacza to, że

udział województwa w pla
nowanej liczbie nowych izb
mieszkalnych w kraju jest
bardzo wysoki, gdyż wynosi
11,8 proc, (trzecie miejsce w

skali krajowej po wojew.
stalinogrodzkim i m. st.

Warszawie).

...początkowo nie miesza się do

rozmowy. Wydawałoby się nawet,
że nie słucha. Rozgrzane ostrym
słońcem południa plecy miarowo
gną się nad pokosem. Cóż — żni
wa, pora, nie usposabiająca do po
gawędek. Ale kiedy pada słowo
„spółdzielnia'1, ruchy Pask$vej
staja się wolniejsze. Z dłoni wypa
da niedowiązany pęk zboża.

— Macie podobno w Siedlcu ko
mitet założycielski.

Teraz podbiega. Prostuje się,
spod nasuniętej nisko od upału
chustki oczy patrzą chmurne, nie
życzliwe.

— Amamy.Alejawnimnie
jestem, ani mąż. I nie pozwolę,
żeby się zapisał. Tymi rękami go
zatrzymam — pokazuje zwinięte
twardo pięści.

Mąż uśmiecha się z zakłopota
niem. Chciałby złagodzić ten wy
buch.

— Z kobietami tak zawsze... nie
gadałabyś tyle.

Na szczęście Paskowa nie my
śli usłuchać. I z gniewu, który czy
ni człowieka szczerym, który wy
garnia z niego wszystkie żale i p
kace niedomówienia, urasta mały
może, ale bardzo znamienny od
cinek siedleckiej rzeczywistości.

Dlaczego w GS często brakuje
chleba? Jeśli dowiozą raz na dzień,
to tak mało, że ludzie gniotą się
w kolejkach, godzinami wyczeku
ją na jeden czy dwa bochenki. Z

tego pierwsza wątpliwość Pasko
wej: jeśli tak gospodarzy się gmin
na spółdzielnia, to czyż lepiej bę
dzie w produkcyjnej? Podobno
jest między nimi różnica, ale jaka,
— Paskowa nie wie dokładnie, nie
wie nawet w przybliżeniu, bo sta
tutu nigdy nie czytała, agitator

Dlaczego Pasko wa

mówi ,,nie“
żaden jej nie tłumaczył. Ot, tyle
ma wiadomości, co z ludzkich po-
gadywań i domysłów.

Potem pokazuje obejście — dru
gie źródło goryczy. Kiedy nadej
dzie deszczowa pora i roztopy, pod
mokły grunt zamienia się w istne

bagno, nadgryzające wątłe funda
menty. W chałupie i stajni nieraz
woda na parę centymetrów stoi.
Zapobiec temu, myślałby kto, nie
trudno. Uszczelnić cementem po
lepy i no sprawie. Zrobił więc Pa
sek podanie o cement do GRN w

Krzeszowicach wiosną 1952 roku.
Odpowiedziano mu, że przydziały
budulca załatwia bezpośrednio
Prezydium PRN w Chrzanowie.
Posłał zatem swoje podanie do
Chrzanowa, ale stamtąd wróciło
ono do gminy z poleceniem, aby
gmina napowrót przekazała je „u-
rzędowo" powiatowi.

Na tych zabiegach minęło blisko
półtora roku, a Pasek nie otrzy
mał jeszcze żadnej odpowiedzi. A-
ni przychylnej, ani odmownej.
Sprawa utonęła jak kamień w wo
dzie w pojemnych a gościnnych
szafach Prezydium PRN. Ponie
waż jednak Paskowi nie spieszy
się do utonięcia, zebrał potrzebną
ilość pieniędzy na zakupienie ce
mentu prywatnie.

— Teraz żona mi co krok wy
pomina, że małorolny, prezes gro
madzkiego kola ZSCh, pomocy
doczekać się nie może. Ludzie po

kpiwają: Pasek „na pasku" musi
kupować, takie w naszej gminie
porządki. I co im na to odpowie
dzieć... — rozkłada bezradnie ręce.

Tak, trudno znaleźć odpowiedź
samemu Paskowi. Równie trudno,
jak wielu innym chłopom z Siedl
ca, niejednokrotnie borykającym
się z podobnymi — i większymi
trudnościami. Zbyt mało wgląda
ją w te trudności, zbyt mało sta
ra się im zapobiegać tak Gminna
jak i Powiatowa Rada Narodowa.
I tu mamy zasadniczą przyczynę
oporu, na jaki napotyka u wielu
Pasków budowa spółdzielczości —

rozpoczęta już zresztą w Siedlcu.
Istniejący tu komitet założyciel
ski członków liczy sporo, przeszło
dwudziestu' ale po rozpatrzeniu
tej cyfry okazuje się, że urosła ona

nie z mało i średniorolnych go
spodarzy, ale z pracowników GRN,
GS i miejscowego tartaku.

Był co prawda okres, kiedy od
wiedzający Siedlce (i to nie za czę
sto) agitatorzy starali się o pozy
skanie do spółdzielni chłopów, u-

trzymujących się tylko z gospodar
ki. Czynili to jednak nie przez u-

świadamianie chłopów, lecz przez
obiecywanie im „gruszek na wierz
bie". Na przykład zapewniali chło
pów, że podpisując deklaracje, z

łatwością uzyskają długotermino
we i spłatne w minimalnych odset
kach pożyczki. Skutek był taki, że

obywatele Wróbel i Kulka, nie do

czekawszy się obiecanych kredy
tów, — zniechęceni wystąpili z ko
mitetu.

Oto następstwa obiecywania
„gruszek na wierzbie". A przecież
nie w tym rzecz. Chłopu trzeba
wytłumaczyć, że dobrobyt spół
dzielczy nie spada z nieba, nie jest
darowizną państwa, ale muszą go
wypracować własnym wysiłkiem
sami członkowie kolektywu.

...Paskowa otrząsa się z zamy
ślenia. Twarz jej jakby złagodnia
ła. Ciszej już, spokojniej, zwierza:

— Ja się przecież nie zarzekam
od wszystkiego, co nowe. Całkiem
ciemna znowu nie jestem. Jakby
kto zechciał przemówić do mnie,
na przykładzie wykazać, to kto
wie?... Może bym i uwierzyła, że
w spółdzielni lepiej'. A tak — skąd
mam nabrać pewności? Ludziom
pomagać trzeba, wiecie...

Często powtarza się w Prezy
dium PRN w Chrzanowie słowa
„pomoc dla terenu", często się je
przypomina, — zbyt jednak mało
troszczy się o odnalezienie na ma
pie powiatu ciemnych punktów,
gdzie ta szybka i skuteczna ponaoc
jest najbardziej potrzebna.

W Chrzanowskiem — bczekuje
jej wśród wielu innych Paskowa.
I można z góry założyć, że po usu
nięciu rażących zaniedbań i lekce
ważenia dla żywotnych potrzeb
wsi, kobiece pięści zagradzające
gniewnie drogę nowemu — opad-
ną. Że z czasem, swój ciężki wysi
łek wkładany w poletko niezbyt
urodzajnej ziemi, przeniesie Pasko
wa na pracę lżejszą, radośniejszą,
o niewspółmiernie wyższej docho
dowości. Pracę na wspólnym.

Anna Strońska

Z roku na rok postępuje
realizacja tych założeń. Na
terenie województwa wyra
sta kilkadziesiąt osiedli roz
sianych w różnych punktach
wszędzie tam, gdzie powsta-
ją lub rozrastają się skupi
ska klasy robotniczej.

Powstajq nowe

osiedla

mieszkaniowe

Plany bieżącego roku prze
widują ok. 15.000 nowych
izb.

Powstaje budowane od

podstaw socjalistyczne mia
sto N. Huta, w którym mie
szka już dziś 35 tys. ludzi

pracy i które w tym roku
powiększa się o ca 7.000 izb

mieszkalnych.
Rośnie robotnicze osiedle

Dwory pod Oświęcimiem
przewidziane w perspekty
wie jako trzydziestotysięcz-
ne miasto. Wybudowano w

nim dotychczas ok. 2.000 izb

mieszkalnych.
Dwa nowe osiedla powsta-

ją w Jaworznie. Piękne blo
ki mieszkalne buduje się w

'Chrzanowie i Trzebini, Ol
kuszu i Bolesławiu, Sławko
wie i Ogrodzieńcu, Żywcu i

Węgierskiej Górce, Czatko
wicach i Sierszy Wodnej.

W Tarnowie powstaje na

Grabówce piękna dzielnica
bloków mieszkalnych. Rosną
osiedla w Węgrzcach, Chełm
ku, Andrychowie, Kętach,
Brzeszczach i Skawinie.

Rozbudowuje się Nowy
Sącz i Nowy Targ. Trwa roz
budowa Krakowa. W 5 punk
tach na planie miasta wid
nieją już nowe dzielnice i
bloki. To Grzegórzki, Mogil
ska, Borek Fałęcki, Rydla i

Słowackiego. Do końca roku
1952 powstało w mieście ok.
700 budynków mieszkalnych
o ponad 2,000 mieszkań.

Tak więc coraz widoczniej
w miarę upływu czasu spo
za rusztowań murarskich
występuje nowe oblicze na
szych miast i osiedli wypo
sażonych w parki, skwery i
zieleńce, ścierając z nich
piętno kapitalistycznego bu
downictwa.

Omawiając nasze sukcesy
na odcinku budownictwa
mieszkaniowego nie można

jednak pomijać braków i

niedociągnięć spowodowa
nych w wielu wypadkach
niedbałym wykonaniem bu
dowy. Typowymi przykłada
mi tych niedociągnięć są np.
zdarzające się wadliwe pod
łączenia przewodów instala
cyjnych, niedopasowana sto
larka, źle ułożony parkiet,
wady w tynkowaniu czy ma
lowaniu pomieszczeń.

Te ciemne strony naszego
budownictwa mieszkaniowe
go muszą być zdecydowanie
tępione. Wymaga tego tros
ka o warunki bytowe ludzi
pracy, wynikająca z podsta
wowego prawa socjalizmu.
Prawo to realizuje nasza kla
sa robotnicza w swym co
dziennym trudzie budując
nie tylko domy mieszkalne
dla siebie i swych braci, lecz
budując równocześnie nowe

szczęśliwe jutro potężnej so
cjalistycznej Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej.

Podobnie jak i w budownic
twie dokonana ostatnio w

przemyśle metalowym rewizja
norm stała się logicznym na
stępstwem takiego postępu te
chniki i organizacji pracy,
przy którym dotychczasowe
normy coraz bardziej już upo
dabniały się do hamulca, ani
żeli do bodźca w kierunku dal
szego doskonalenia kwalifika
cji zawodowych, narzędzi i
metod produkcji, słowem w

kierunku wzrostu wydajności
pracy.

A więc usunięta została ta

przeszkoda. Zarazem jednak
postawiło to w obliczu powa
żnej próby sił te wszystkie
zakłady przemysłu metalowe
go, które pozostają najbardziej
w tyle pod względem właści
wej organizacji procesów wy
twórczych i stosowania nowo
czesnych metod pracy.

Obecnie, z górą po sześciu

tygodniach — gdyż w zasadzie

tyle czasu upłynęło odkąd w

metalu zaczęły obowiązywać
nowe normy — widać to szcze
gólnie wyraźnie. Jak na dłoni

ujawniły się teraz wszelka
słabość i nieudolność kierow
nictwa niektórych zakładów

pracy, ta słabość i nieudol
ność, która przy starych nor
mach od biedy, ale uchodziła;
ta słabość i nieudolność, któ
rej przy zaktualizowanych
normach tolerować już niespo-
sób, jeśli chce się wygrać wal
kę o plan.

Tym co od razu i najlepiej
orientuje z jakim zakładem
mamy do^zynienia, z lepiej
czy gorzej kierowanym, są
obecnie wskaźniki wydajności
pracy. I oto widać, że tam

gdzie lipiec w porównaniu z

czerwcem zaznaczył się wzro
stem wydajności pracy, jak
np. w Emalierni olkuskiej, w

KZWME, w Zakładach M.7 w

Tarnowie, tam normy są nie
mal bez wyjątku wykonywa
ne i przekraczane. Ale też
właśnie tam nieźle zdają egza
min szturmówki techniczne,
tam robotnik na czas zapozna-
je się z planem, kartą robo
czą, na czas otrzymuje suro
wiec, w coraz szerszym stop
niu stosuje metody pracy ra
dzieckich stachanowców, tam

też organizacja partyjna po
trafiła lepiej niż gdzie indziej
swą postawą i działalnością
wycisnąć piętno polityki na

sprawie norm, co szczególnie
odnosi się do Emalierni.

A z drugiej strony, jeśli w

Fabryce Lokomotyw im. Fe
liksa Dzierżyńskiego kilku,
dziesięciu robotników nie wy
konuje normy, a wydajność
pracy spadła tam ostatnio, jak
również w Fabryce Drutu i

Gwoździ w Sławkowie czy
w Odlewni Żeliwa w Wę
gierskiej Górce, to bynaj
mniej nie dlatego, że wpro
wadzone tam normy są
za wysokie. To między ii^pymi
dlatego, że w Fabryce Loko
motyw brak dziennych asorty
mentowych planów warszta
towych, dlatego, że w Węgier
skiej Góręe docierają one z

opóźnieniem do robotnika, zaś
tu i tam, a także i w Sławko
wie szturmówki techniczne o-

kazały się tworem wykazują
cym tylko słabe oznaki życia,
dlatego dalej, że nowe metody

pracy, jeśli tam w ogóle istnia
ły zamarły w atmosferze bra
ku troski kierownictwa o

wzrost wydajności pracy, gdy
równocześnie przejawy o-

szczerczej wrogiej agitacji na

temat norm nie znajdowały
dość szybkiego i dość mocne
go odporu ze strony organiza
cji partyjnej.

Im szybciej natomiast nowe

normy przyczyniły się gdzieś
do ujawnienia braków zwła
szcza w organizacji i meto
dach pracy, im szybciej tam
tejsze kierownictwo zaczęło
zdawać sobie z tego sprawę,
tam też tym szybciej zachodzą
zmiany na lepsze.

Tak doszło do poddania a-

nalizie i do krytyki pracy
działu zaopatrzenia w Zakła
dach imienia Szatkowskiego,
do usprawnienia transportu
wewnętrznego i reorganizacji
Działu Głównego Mechanika
w Zakładach M-7, do szerszego
zastosowania metody Zandaro-

wej i Kolesowa w Tarnów,
skich Zakładach Mechanicz
nych. Tak ma dojść w naj
bliższym czasie w Sławkowie
do reorganizacji odbioru goto
wych wyrobów, do jak naj
szerszego oparcia się o stacha-
nowskie metody pracy.

Jaki z tego wszystkiego wy
suwa się pierwszy najbardziej
zasadniczy wniosek? Wprowa
dzić nowe normy, to nie zna
czy, tylko zarządzić, że od te
go a tego momentu one obo
wiązują i przejść dalej nad

całą sprawą do porządku
dziennego, jak to wyobrażano
sobie w niektórych zakładach.

Wprowadzić nowe normy, ale

tak, by nie tylko obowiązywa.
ły, ale były wszędzie wykony
wane i przekraczane, wpły
wając na wzrost wydajności
pracy, to dopiero jest dopro
wadzenie sprawy do końca,
tylko, że już mniej za pośred
nictwem zarządzeń, a więcej
poprzez wyjaśnianie, tłuma
czenie robotnikowi sensu re
wizji norm, więcej, poprzez
poprawę warunków jego pra
cy przez podźwignięcie cało
kształtu działalności zakładu
na wyższy szczebel organiza
cji. Potrzeba tu będzie rady
kalnych cięć, gdy chodzi o

zerwanie z dotychczasowymi
nawykami pracy. Potrzeba bę.
dzie wiele wysiłków, gdy cho
dzi o ugruntowanie wśród ro
botników świadomości, że

sprzyjające wzrostowi wydaj
ności pracy nowe normy są
słuszne i celowe, że idą po li
nii ich najbardziej żywotnych
potrzeb, by zwiększali swe J. B.

Codzienna prasa dostarczana do oddziałów wojskowych rozprowadza
na jest natychmiast wśród młodzieży. Na zdjęciu: agitator eskadry
— kapral Władysław Dchrćt zaznajamia grupę żołnierzy z najnow
szymi wiadomościami. CAF — WAF

kwalifikacje i pomnażali swój
zarobek.

1 w tym kierunku rozwijać
się powinna agitacja politycz
na, mając oczywiście także na

uwadze znaczenie ogólnopań-
stwowe i międzynarodowe
wzrostu wydajności pracy, a

więc i nowych norm w naszej
socjalistycznej gospodarce.
Dobrze będzie poprzeć tu ar
gumentację odpowiednimi
przykładami, popularyzacją
tych robotników, którzy wy
soko przekraczają swoje nor
my i podwyższają swój zaro
bek nie dzięki niczemu inne,
mu, jak dzięki temu przede
wszystkim, że podnieśli swoje
kwalifikacje, lepiej zorganizo
wali sobie pracę, dzięki temu

również, że coś zmieniło się
w zakładzie na lepsze, że

wprowadzono jakieś uspraw
nienia.

Takim szczególnie odpowie
dzialnym okresem, gdy mowa

o agitacji, jest obecnie okres

wypłaty. Działają już w zwią
zku z tym w Zakładach Meta
lowych punkty informacyjne,
które lepiej lub gorzej speł
niają swoje zadania. Ale nie
dość na tym; choćby r.awet

spełniały one swe zadania jak
najlepiej. Tu potrzeba aktyw
nej postawy całego kierownic
twa, a w szczególności wszyst
kich członków partii. Przyj
mować taką postawę to zna.

czy spieszyć z wyjaśnieniami,
tłumaczyć robotnikowi i to nie

tylko na zebraniu, ale też w

indywidualnej rozmowie, dla
czego jego zarobek kształtuje
się tak a nie inaczej, jak prze
jawia się w tym zasada, że im

wyższe kwalifikacje, im lepsza
praca, tym odpowiednio więk
szy zarobek. Już teraz zdaje
sobie z tego sprawę większość
robotników, o czym świadczy
rosnący wśród nich pęd do
nauki. I tutaj też, w żadnym
wypadku kierownictwo nie
może zająć postawy biernej.
Ilość i rodzaj planowanych
kursów dokształcania zawodo
wego musi nadążać za wzro
stem zainteresowania szkole
niem. Niewątpliwie to

' kiero
wnictwo, któremu z pola wi
dzenia nie schodzi zagadnienie
wzrostu wydajności pracy, ta

organizacja partyjna, która

potrafi w swej codziennej agi
tacji wskazać sens polityczny
tego zagadnienia mogą śmiało

oczekiwać, że nowe normy
całkowicie zdadzą egzamin w

ich zakładzie i staną się sku
tecznym narzędziem walki o

plan.
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Młodzież współzawodniczy

Mieszka ńcy
Podgórza

pcmagojq w budewie

Nowej Huty /

w egzaminach wstępnych
na krakowskie wyższe uczelnie

SPORT

W sali „Włókniarza" w Pod
górzu odbyło się zebranie miesz
kańców, podlegających Tereno
wym Komitetom Frontu Naro
dowego nr Ą i 5, na którym ze
brani podjęli jednomyślnie zo
bowiązanie przepracowania w ka
żdym miesiącu po 4 godziny w

Nowej Hucie, celem przyspiesze
nia budowy pierwszego socjalisty
cznego miasta.

Po zakończeniu zebrania, obec
ni samorzutnie prosili o wpisa
nie ich na listę. Dalsze zgłosze
nia mieszkańców przyjmują: Te
renowy Komitet Frontu Naro
dowego nr 6, ul. Pstrowskiego 6
oraz Terenowy Komitet Frontu

Narodowego nr 4, ul. Smolki 9 —

w godzinach od 18 do 20.

C NOTATNIK^
[^PARTYJNY J

UWAGA. ZWIERZYNIEC!

W dmlu dzisiejszym. tj. 11

sierpnia o godzinie 14-lej w

sali KO PZPR „Zwierzyniec" przy
Al. Krasińskiego 18, I. p . od

będzie się odprawa sekretarzy
podstawowych organizacji paityj-
nych zakładów produkcyjnych, in
stytucji i urzędów oraz spół
dzielni.

*

UWAGA, ZWIERZYNIEC!

W dniu 12 bm. w sali odpraw
Kćmitctu Dzielnicowego PZPR

Zwierzyniec w Krakowie przy Al.

Krasińskiego 18, I p_, 0 godz. 16,
odbędzie się narada sekretarzy
podstawowych organizacji partyj
nych, MOP Szkolnych ze wszyst
kich lypów szkół pcdstav/vwych,
śierćnich. ogólnokształcących i za

wiciowych.
Ze względu na ważność omawia

nych spraw cbecncść wszystkich
sekretarzy obowiązkowa.

Z EKRANU

Szerokie korytarze AGH rozbrzmiewają setkami gło
sów. Przed tablicami ogłoszeń nieustanny ścisk. Tymcza
sem w zacisznych salach bez przerwy jeden po drugim
zdają przyszli studenci egzaminy wstępne,
już napisane — zadania z

były trudne. Na wydziale odlewnictwa AGH 80 proc,
zdających napisało zadania
A teraz dalsze procenty —

mą wydarzeń i przemian, jakie w Polsce Ludowej dzie
ją się, jakie wciągają w swoją orbitę młodzież — przy
szłych budowniczych naszego przemysłu.
Na wydziale

AGH, który powstał
bo dopiero trzy lata

pierwszym roku jego
było zajętych zaledwie

wolnych miejsc, w II
obecnie .zgłoszeń jest 120 proc.
Młodzieży robotniczo-chłopskiej
jest 74 proc., kobiet studiuje 5

proc....
Absolwentów tego wydziału po

ukończeniu czeka praca w prze
myśle odlewniczym, w instytu
cjach naukowych.

Na razie jednak kandydaci zda
ją ustnie naukę o Konstytucji.
Władysław Bielak z Rzezawy pow.

Bochnia, syn 2-hektarowego go
spodarza odpowiada na pytania:
rozwój rolnictwa w Polsce Ludo
wej, funkcje państwa socjalistycz
nego.

Jan Bielik,
MRN w Tarnowie mówi o pow
staniu i bojowej tradycji Odro
dzonego Wojska Polskiego.

Stan :ław Bojarski z Pelkini ko
lo Jasła, syn 3,75-hektarowego
gospodarza — członka spółdzielni
produkcyjnej szybko i gładko od
powiada na pytania. Bliskie mu

są sprawy spółdzielni. Na pyta
nia o bazę i nadbudowę równ:eż

odpowiada bez omyłki.
Na swoją kolej czekają Włady

sław Broczkowski, Piotr Budyń,
Franciszek Bidyl i wielu, wielu

innych.

Piśmienne

fizyki i trygonometrii nie

z wynikiem pozytywnym,
wysokość ich przemawia su-

odlewniczym
niedawno

temu w

istnienia
38 proc,

roku 47,

syn woźnego z

*

Na Uniwersytecie Jagielloń
skim przed komisją egzaminacyj-

NAJPIĘKNIEJSZA
(Film produkcji włoslaei)

włoski ,,Najpiękniejsza"
kcncettem gry aktorskiej.
Magnaeii, grająca roię matki

bohaterki wypełnia scena-

po brzegi. Pamiętamy ją z

. . Człowiek bez jutra". Tutaj
większym stopniu.

Film

Jest

Anna

małej
riusz

■filmu
w jeszcze więKszym sUpniu, w

szerszym wachlarzu przeżyć towa
rzyszymy jej wszystkim stanem

uczuciowym, wyrażanym m. i

oie.nfym monologu.
Autentyczne zdarzenie — ogło

szenie konkursu na rolę dziew-

Cżynki przez jedną z rzymskich
wytwórni filmowych i perypetie
2 tym związane - stało się źró
dłem scenariusza, który celuje w

materiale obyczajowym i psycho
logicznym, pozostawiając tym ra-

XEm na uboczu sprawy społeczne.
Fani Cecconi pielęgniarka, uwa
ża swą córeczkę Marysię za .naj
piękniejszą" i najwłaściwszą kan
dydatkę tfo filmu. Poświęca czas

Pieniądze I spokój rodzinny, by
zdobyć dla córeczki engagement.
Co najgorsze, poświęca także

dziecko, które wcale tego nie

chce i jest zmęczone przygotowa
niami do seansów aktorskich I sa

mymi seansami. W końcu zdobyw
szy propozycję zaangażowania
Marysi, matka odmawia. Szyder
stwa reżyserów podczas
tlania próbnych zdjęć z jej có

reczką uświadomiły jej,
właściwie sprzedać dziecko.

in.. w

wyświe-

źe chce

Cały konflikt rozwiązany jest
bardzo prosto — pielęgniarka od
mawia propozycji filmowców. Za

to jakże rozmaite i bogate w od-

cirmie psychologiczne są reakcje
samej matki; jej gderliwość i za
rozumiałość, jej kłótnia z mężem
i końcowy, wzruszający motyw
nawrotu miłości do córki. Bogate
są także rysy obyczajowe; po
dwórko rzymskiej kamienicy z

plotkarami, krętacze i spekulanci
w wytwórni filmowej, tłum kobiet

oblegający wytwórnię.
Film nie oskarża bezpośrednio,

ale kryje się w nim spora porcja
krytyki ustroju społecznego, ta
kiego ustroju, w którym marzy

się o sprzedawaniu dzieci, by za
pewnić sobie egzystencję, w któ

rym szuka się dla nich ,,mcdnej“
drogi życiowej, w którym wreszcie

na głupocie i przesądach jednych
tuczą się inni, sprytniejsi. Obok

problemów społecznych film przed
stawia także problem psychologi
czny — takiej miłości matczynej
(bo przecież p. Cecconi wszystko
od początku robi dla córki), która

w swej ślepocie wyrządza dziecku

krzywdę.
W sumie biorąc, film jest znów,

--... ....... - filmy realistyczne szkoły

cenną pozycją, gdyż
fragment prawdziwego

ną na sekcję filologii rosyjskiej
leży stos zadań pisemnych. Rów
ne rządki cyrylicy gdzieniegdzie
są podkreślone czerwonym ołów
kiem. To poprawki profesora.

Tematy zadań były następują
ce: Pałac Kultury i Nauki jako
symbol wiecznej i niewzruszonej
przyjaźni narodu radzieckiego i

polskiego. Józef Stalin — wypró
bowany przyjaciel narodu

skiego. I temat trzeci:

wczoraj i dziś.

W dwóch salach

zdają egzaminy ustne.

Kulinowska zdaje z nauki o Kon
stytucji, a potem na zapytane
profesora mówi, dlaczego wybra
ła właśnie ten kierunek studiów,
mówi o swojej ulubionej książce,
jaką jest „Opowieść o prawdzi
wym człowieku" B. Polewoja.

Obok Aleksandra Żebracka
zdaje z literatury polskiej. Padają
nazwiska pisarzy i poetów. No
woczesna, marks-stowska interpre
tacja historii literatury wiąże
mocno z sobą fakty i nazwiska,
zbliża i pozwala zrozumieć wagę
osiągnięć postępowego nurtu li
teratury polskiej.

Wszędzie we wszystkich uczel
niach całej Polski tyjjące młodych
ludzi współzawodniczy ze sobą
w jak najlepszym zdaniu egzami
nów wstępnych. Jakie będą wy
niki? O tym poinformuje ich za

kilkanaście dni wywieszona bsra
z nazwiskami przyjętych na wyż
sze uczelnie.

Piękna przyszłość czeka naszą
młodzież... Po skończeniu studiów

będą aktywnymi współtwórcami
i budowniczymi nowego życia.
O ileż los ich jest piękniejszy niż

młodzieży w krajach kapitalisty
cznych. U nas początek nowego
roku akademickiego oznacza:

nauka, pokój, młodzi ludzie na

odpowiedzialnych stanowiskach,
szczęśliwe, socjalistyczne budow
nictwo. U nich: zwiększenie ilo
ści bezrobotnych.

pol-
Warszawa

kandydaci
Elżbieta

B. Z.

jak inne

włoskiej,

ukazuje
życia.

ST. MORAWSKI

Teatry:
SATYRYKÓW: „Zadry i ka.

dry", godz. 19.15.

STUDIO; t,Ożenić się nie mo.

gę‘‘ — godz. 19.15.

Ktulio:

W pierwszej i drugiej lidze

zacięte walki o punkty
W kilku wierszach

Kina:

APOLLO: ..Węgierskie melo
die" — godz. 15.45, 18,
SZTUKA: nieczynne. I

CHA: ..Najpiękniejsza'',
15.45, 18, 20.15. WANDA:

gubione melodie' — g. 15 45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Ostatni
Mohikanin '. g. 16, 18, 20. WAR

SZAWA: ,,Granica w ogniu",,
godz. 15.45, 18, 20.15. MŁODA

GWARDIA: „Wesoły jarmark'
- godz. 15.30, 17.30. 19.30. CHE-
MIK — nieczynne. DWORCO
WE: ,,1’KF". ..Delegacje filmu
w ZSRR", ,.Indie" — godz. 16
do 24. NOWA HUTA - STAL;
..Granica w ogniu". godz.
15.45, 18, 20.15. ŚWIT (w Nowej
Hucie — Osiedle C 1): ,,Naj
piękniejsza", godz. 15 45, 18,
20.15. ZRYW — nieczynne.

20.15.
UC1E-

godz.
Za

Apteki:
Szczepańska 1, Karmelicka 23,

Długa 88. Krakowska 19. Ko
ściuszki 18, Dietla 76, Borek

Fałęcki - Główna 344, Pstrow
skiego 27.

Pogotowie
llatunkmre:

Wy<lz. Zdrowia WRN

ków, ul. Siemiradzkiego
telefony - 22222 i 21i 12.

DYŻUR CHIRURGICZNY;
Oddział chirurgiczny szpitala
Trynitarska U.

Kra-

>1;

5.20: Koncert poranny w wyk.
Ork. Mandolin, oraz Chóru

Rózgi. Łódzkiej PR pod <lyr.
Edwarda Ciukszy. 6.10: Kalen
darz r.adiowy. 6.15: Program
dnia i komunikaty. 6.20: Mu

zyka ludowa. 6.30: Dziennik

poranny. 6 .50: Muzyka poranna
7.50: Program dnia. 7 .55: Wiad.

poranne. — 11.45: Glos maja
kobiety. 12 .04: Dziennik polu
dniowy i przegląd prasy stole

cznej. 12.15: „Na swojską nu

tę". 12.45: Audycja dla wsi. -

13.00: Koncert Ork. Rózgi.
Wrocławskiej. 14 10: Popularna
muzyka symfoniczna. — 14.40:
Koncert solistów. 16.00: Melo
die filmowe. 16.20: Dziennik
krakowski. 16.30: Audycja spor
towa. 16 35: Śpiewa Yma Su-
mac. 16.45: Kwadrans poetycki.
17.00: Wiadomości popołudnio
we. 17.05: Korespondencja z

zagranicy. 17.20: ..Szkoła po
koju w Radgoszczy". 17.40:

Utwory Roberta Schumana. —

18 00: Z frontu 6-latki. 18.10;
Koncert Zespołu Pieśni i Tań

ca Koreańskiej Armii Ludowej.
18.30: Audycja dla wsi. 18.40:

Melodie taneczne. 19 00: Nasi

korespondenci piszą, 19.10: Re

portaż literacki. 19.30: Muzyka
i aktualności. 20.20: Konce-rt

symfoniczny. 21.00: Dziennik

wieczorny. 21 26: Wiadomości

sportowe. 21.36: Koncert Krak.

Chóru Polskiego Radia. 21 50;
Sprawozdanie z IV Światowego
Festiwalu Młodzieży. — 22.20;

Muzyka taneczna. 22 .40: Muzy,
ka klasyczna. 23.10: Utwory
fortepianowe. 23.50: Ostatnie

wiadomości.

W

Ubiegła niedziela przyniosła kra
kowskim drużynom pierwszoligo
wym cenne zwycięstwa, z których
szczególną wagę mają wygrane
Gwardii w Radlinie z miejsco
wym Górnikiem oraz zagrożone
go spadkiem Ogniwa z Budow
lanymi Gdańsk. OWKS pokona)
pewnie Budowlanych z Chorzo
wa.

W pozostałych meczach Unia
Chorzów powiększyła swój i tak
bardzo korzystny bilans o dalsze
dwa punkty po zwycięstwie nad

Ogniwem Bytom. Gwardia W-wa

zwyciężyła przekonywująco zaj
mujących ostatnie miejsce w ta
beli Budowlanych Opole, a Kole
jarz Poznań i CWKS podzieliły
się punktami.

W rezultacie niedzielnego rzutu

rozgrywek wszystkie prawie dru
żyny utrzymały zajmowane uo-

tąd pozycje, jedynie Budowlani
Chorzów i Kolejarz Poznań za
mieniły się miejscami, a krakow
skie Ogniwo wyszło na 10 loka
tę, wyprzedzając Budowlanych z

Gdańska.

W drugiej lidze bydgoska
Gwardia zdecydowanie utrzymu
je swą pozycję przodownika. Do
czołówki doszedł również Lotnik

Warszawa, poważnie zagrażając
Kolejarzowi. Nie spisały się obie

drużyny krakowskie — Włók
niarz i Ogniwo Tarnów, tracąc
punkty z Włókniarzem Łódź i

Spójnią W-wa.

Aktualna tabela punktowa I li
gi przedstawia się następująco:

TABELA LIGOWA

WŁÓKNIARZ ANDRYCHÓW
MISTRZEM LIGI WOJEW.

Krakowska liga wojewódzka
zakończyła już zasadniczo w ub.

niedzielę swoje rozgrywki, w któ
rych wyniku mistrzostwo przy-
padło Włókniarzowi z Andry
chowa przed Spójnią Kr. Do kla
sy A spadły drużyny Kolejarza
Wieliczka i Spójni z Nowego
Targu.

Niedzielne spotkania przynio
sły wyniki: Unia Oświęcim—
Włókniarz Andrychów 0:1, Stal

Żywiec—Kolejarz Wieliczka 4:2,
Spójnia Nowy Targ—Kolejarz
Nowy Sącz 2:2, Unia Borek—
Stal Nowa Huta 2:0, Spójnia
Kr.—Spójnia Bieżanów 6:2, Unia

Kr.—Włókniarz Chełmek 2:0.

Do rozegrania pozostały jesz
cze dwa spotkania, które naj
prawdopodobniej nie zmienią już
układu tabeli, która przedstawia
się następująco:

Włókniarz Andr. 22 36 51:20

Spójnia Kraków 22 34 88:26

Unia Borek 21 28 53:35

Stal Żywiec 22 28 59:40

Stal Nowa Huta 22 25 33:21

Unia Kraków 22 22 44:47

Włókniarz Chełm. 22 21 35:37

Spójnia Bieżanów 22 20 42:42

Kolejarz N. Sącz 22 20 33:40

Unia Oświęcim 21 13 21:43

Kolejarz Wiel. 21 9 21:69

Spójnia N. Targ 21 4 21:82

Działalność Polskiej Akademii Niuk,
naczelnej instytucji naukowo-badaw
czej, jest zagadnieniem nieodłącznie

związanym ze sprawą oparcia nauki o

jedynie prawdziwe założenia poznawcze
— założenia materializmu dialektyczne
go i historycznego, ze sprawą koordy
nacji i planowania badań naukowych o-

raz jak najściślejszego powiązania ich z

potrzebami i całością planu narodowego.
Realizacja tych założeń możliwa jest
tylko przy oparciu się Polskiej Akade
mii Nauk o problematykę i działalność
badawczą jej poszczególnych placówek
i zakładów na terenie całego kraju.

Przypatrzmy się pracy niektórych pla
cówek PAN w Krakowie — siedzibie naj
lepszych tradycji naukowych, radycji
Kopernika, Wróblewskiego i Olszewskie
go, ale i tradycji „polonistyki od pana
Zagłoby", sprowadzających się do wą
skich wycinkowych badań sprowadzają
cych się aż do paradoksalnych, anegdo
tycznych już „wątków pogrzebowych w

literaturze polskiej". Kultywowanie naj
lepszych tradycji naukowych, wydoby
wanie z zapomnienia wszystkich warto
ści i dorobku polskiej myśli postępowej
ubiegłych stuleci w najściślejszym związ
ku z rozwojem nowej, socjalistycznej
kultury— oto zadania placówek PAN.

Zakład dokumentacji i bibliografii In
stytutu Historii PAN — taką przydłu
gą «i bardzo „naukową" nazwę nosi jed
na z krakowskich placówek Polskiej A-
kademii Nauk. W zakładzie tym grupa
histeryków pod kierownictwem prof. dr
K. Lepszego prowadzi szeroką działalność

naukową o charakterze usługowym w

stosunku do centralnego Instytutu Hi
storii, działalność niezwykle cenną dla

marksistowskiego opracowania polskiego
procesu historycznego. Najbliższym ce
lem tych zadań jest przygotowanie uni
wersyteckiego podręcznika historii Pol
ski.

Trzy rozdziały badań Zakładu Doku
mentacji to bibliografia, ikonografia i

biografia historyczna. Prace polegają na

gromadzeniu i naukowym opracowywa

W Białymstoku zakończone

zostały w ubiegłą niedzielę .mi.

strzostwa Polski juniorów w

pięściarstwie. Tytuły mistrzów
to poszczególnych wagach (10
kolejności od papierowej d0

ciężkiej) zdobyli:

Bujak (Łódź woj.), Dampe
(Gdańsk), Skąpiec (Łódź mia
sto), Sygacz (Lublin), Arsze-
tiiak (Warszawa woj.), Gu-

ziński (Łódź woj.), Rojewski
(Warszawa miasto), Polek,
(Gdańsk), Karolak (Warsza
wa miasto), Chorążyfaewiez
(Wrocław) i Guzjk (Warsza
wa).

IV punktacji drużynowej
pierwsze miejsce zajęła repre-
zentacja Lodz;-województwa —

31 pkt. przed Warszawą-mia-
sto — 24 pkt., Łodzią. -miast o

— 21 pkt. i Gdańskiem — ls

pkt. B
*

4-etapowy kolarski wyścg
górski na Dolnym Śląsku za
kończył się zwycięstwem Wali.

szewsk:ego (CWKS) —

.

13:20:50 przed Klabińskim

(Gwardia) — 18:23:04 i Wrze
sińskim (Kolej.) — 18:25:42,
4) Hadasik (Unia), 5) Gah-

rych (Włókniarz), 6) Liszki*,
wicz (Gwardia), 7) Drążków-
ski (CWKS), 8) Zdunek

(Start), 9) Bonk (Kolejarz),
10) Bedyński.

Ostatni etap wyścigu z Ląd-
ka-Zdroju do Wrocławia dłu
gości 168 km przyniósł znacz-

he przegrupowanie w klasyfi-
kacji ogólnej. Klablński, Ga-

brych i Drążkowski, którzy
zajmowali trzy czołowe miej
sca, m'eli defekty gum i nie

mogli już nadrobić straconego
czasu. Zwycięzca tego etapu —

Waliszewski minął zwycięsko
metę we Wrocławiu, co dala
mu pierwsze miejsce w klasy
fikacji ogólnej wyścigu. Wali-

szewski uzyskał czas 4 :46:04,
zwyciężając na finiszu Wrze
sińskiego i Hadasika.

*

W niedzielę zakończone zo
stały w Bielsku eliminacyjne
rozgrywki w piłce wodnej o

miejsce w finałach mistrzostw
Polski. W ostatnim dniu roz
grywek Stal (Gliwice) poko
nała Stal (Ostrowiec) 3:2

(1:0), a OWKS (Łódź) wy
grał z Ogniwem (Wrocław)
5:1 (3:0).

Końcowa punktacja: 1) Stal

(Gliwice) —■6 pkt., 2) OWKS

(Łódź) — 4 pkt., 3) Ogniwo
(Wrocław — 2 pkt., 4) Staj,
(Ostrowiec) — 0 pkt.

Do finałów, które odbędą się
tv Warszawie zakwalifikowały
się drużyny Stali z Gliwic i

OWKS (Łódź).

JUNIORZY GWARDII

WYELIMINOWANI .

Ćwierćfinałowe spotkania o mi
strzostwo Polski juniorów, roze
grane w ub. niedzielę przyniosły
wyniki:

Kolejarz Szczecin—Kolejarz Go
rzów 2:1, Unia Szczecinek—Bu
dowlani Gdańsk 3:2 (1:0), Budo
wlani Lublin—Gwardia Nowy
Dwór 2:1 (1:1), Spójnia Kielce—

Włókniarz Łódź 1:4 (1:2), Budo
wlani Białystok—Kolejarz Tor.

1:2 (0:2), Spójnia Rzeszów—Gwar
dia Kraków 3:2 (2:2).

Mecz Unia Szamotuły—Górnik
Zabrze nie przyniósł mimo do
grywki rozstrzygnięcia 1 o za
kwalifikowaniu się Unii do pół
finałów zadecydowało dopiero
losowanie.

1. Unia Chorzów 15 28 42:11

2. OWKS Kraków 15 22 34:18

3. Gwardia Kr. 14 21 26:16

4 CWKS W-wa 15 17 26:17

5. Gwardia W7-wa: 15 17 20:22

6. Górnik Radlin 15 13 21:27

7. Ogniwo Bytom 15 12 16:22

8. Kolejarz Poznań 15 12 13:19

9. Budowlani Ch. 15 12 21:34

10 Ogniwo Kr. 14 9 14:21

11. Budowl. Gdańsk 15 8 12:21

12. Budowl. Opole 15 7 18:35

Tabela rozgrywek 11 Hgi:

1. Gwardia Bydg. 15 24 34:16

2. Kolejarz W-wa 15 20 33:17

3. Lotnik W-wa 15 19 21:17

4. Włókn Łódź 15 17 30:16

5. Górnik Byt. 15 17 22:16

6. Górnik Wałb. 15 17 21:21

7. Stal Sosnowiec 15 16 20:12

8. Ogniwo Tam. 15 15 15:17

9. Kolej. Leszno 15 14 18:25

10. Włókniarz Kr. 15 12 16:18

11. Gwardia Kielce 15 12 15:17

12. OWKS Bydg. 15- 12 18:24

13. Gwardia I.ubL 15 8 11:22

14. Spójnia W-wa 15 7 20:46

Nowy piękny ośrodek
szkolnictwa zawodowego

w duży ośrodek szkolenia zawo
dowego. Na rozległych terenach,
położonych wśród bujnej' zieleni

za miastem, powstaną nowe pa
wilony, warsztaty szkoleniowe,
internaty, hale sportowe i boiska
oraz budynki gospodarcze. Mło
dzież robotnicza i chłopska z po
bliskich przeludnionych wsi pod
krakowskich i podkarpackich
znajdzie w nowym ośrodku wspa
niałe warunki nauki i pracy w

warsztatach szkolnych..
Od nowego roku szkolnego

1953/54 uczniowie i uczennice

Zasadniczej Szkoły Metalowo-

Elektrycznej otrzymają do użyt
ku, wykonany przez załogę Kra
kowskiego Przemysłowego Zjed
noczenia Budowlanego pierwszy,
piękny obiekt nowego ośrodka.

Będzie nim nowoczesna hala o

kubaturze 15 tysięcy paecrów
sześć., w której znajdą pomiesz
czenie warsztaty szkolne: obrób
ki ręczpej, kuźni, spawalni, har
towni, obróbki mechanicznej, na-

rzędziowni, montażu konstrukcji
i in. Warsztaty zaopatrzone będą
w nowoczesne urządzenia, gwa
rantujące maksimum bezpieczeń
stwa i higieny pracy.

Szkoła posiadać będzie również
wzorowo urządzone sale, przezna
czone na laboratoria wytrzymało
ściowe, kreślarnie itp.

Ważną placówką kształcenia
fachowców dla szybko powstają
cych w krakowskim okręgu prze
mysłowym wielkich obiektów

socjalizmu jest Zasadnicza Szko
ła Metalowo-Elektryczna w Kra
kowie. Rokrocznie mury tej
szkoły opuszczają nowe kadry
metalowców i elektryków, którzy
rozpoczynają pracę w sztandaro
wym obiekcie naszego budownic
twa — Nowej Hucie, w Siłowni
Jaworzno II, Kombinacie. Baweł
nianym w Andrychowie i in.

Obecnie trwa rozbudowa szko
ły, która wkrótce przekształci się

Śladem naszych interwencji

Rozkradzione perony
Zniknęły dwa perony kolejo

toe na Prądniku Czerwonym.
Byli tacy co widzieli, jak deski
i słupki rozeszły się gdz.eś po
ludziskach. Ale byli i tacy, któ
rzy nie wiedzieli co się stało.

Napisaliśmy więc felieton gwo
li zaspokojenia ich ciekawości,
gwoli tępieniu marnotrawstwa.

W odpowiedzi na to otrzy
maliśmy z PPRK 9 w Kra
nie „wyjaśnienie", którego
fragment cytujemy:

. .. ^uprzejmie komunikujemy, że

perony na Prądniku Czerwonym
nie zostały skradzione, letz na

polecenie kierownictwa częściowo
rozebrane przez cieśli z KOB-My-
dlniki. Rozbiórkę wykonywano
w takim tempie, na jakie pozwa
lały możliwości przewozowej aby
uniknąć rozkradania lub potrze
by postawienia dodatkowych
Stróży (?). Z materiałów' rozebra
nej części peronów wykonano
rusztowania pod rozjazdy stacji
Mydlniki.

Z dniem 9. VI. 53 roku (to jest
po naszym felietonie) przystąpio
no do całkowitej rozbiórki, którą
ukończono w dniu 10. VI. 53 r.“.

Tylko, że teraz to my też nic
nie rozumiemy; czy uniknęło
rozkradania, czy też postawie
nia „dodatkowych Stróży" i

jak to tempo — powolne, czy
szybkie rozkra... rozbierania
peronów wpłynęło na ocalenie
ich części, które oglądnąć mo
żemy w postaci rusztowań

pod rozjazdy w Mydlnikach?
Coś tu jednak nie gra w tym

„rzeczowym" wyjaśnianiu spra
wy, dotyczącej ochrony mienia

społecznego. Nam się wydoje,
że tempo rozbierania peronów
przez PPRK 9 było dostoso
wane do gasnących apetytów
okolicznych amatorów desek i

innych materiałów.
Za każdą robotę trzeba za

płacić. A kto zapłaci za rozkra-
dzenie tych materiałów?

Czekamy odpowiedzi Dyrek
cji PPRK 9.

I

Jutro narada

sprawie postępu
technicznego

w budownictwie

Komitet Miejski PZPR przy
pomina, że narada w spra
wie postępu technicznego w

budownictwie, odbędzie się w

dniu 12 bm. o godz. 10
w sali konferencyjnej
Rynek Główny nr 25.

w

lano
KM,
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----------------- ------ - --- --- --- --- --- --- --- --- --- --- --- --- --- -- TOKARZY, FREZERÓW7, SZLIFIERZY,
PRACOWNICY POSZUKIWANI I WZORCARZY, WYTACZARZY, wysokokwali-

1 fikowanych z dłuższą praktyką, CHEMIKA i

długoletnią praktyka oraz KIEROWNIKA
DZIAŁU ZATRUDNIENIA I PŁACY zatrudniKIEROWCA wysokokwalifikowany potrzebny

natychmiast. Zgłoszenia osobiste do Działu
Kadr RSW. „Prasa“‘,ul. Wiślna 2. III p. w go
dzinach od 11—13. wŁ-34

KIEROWNIKA SEKCJI KONTROLI TECH
NICZNEJ zatrudni natychmiast P.Z . Mlecz.

Myślenice, ul. Bohaterów Stalingradu Nr 25.
Warunki płacy: do 1.200 złotych miesięcznie.

K-2231

DOZORCA OBCHODOWY potrzebny do przed
siębiorstwa państwowego na terenie Krakowa.
Mieszkanie jednoizbowe zapewnione. Zgłaszać
się osobiście w Woj. Centrali Rybnej — Sekcja
Kadr w Krakowie, ul. Szczepańska 2.

K-2233

W krakowskich zakładach

Polskiej Akademii Nauk

niu materiałów źródłowych do historii
Polski. Tu właśnie przygotowuje się ma
teriały do bibliografii bieżącej, ukazują
cej się co roku, a stanowiącej podstawę
warsztatu naukowego każdego historyka.

Ambitnym zamierzeniem naukowym
na wielką skalę jest nowa bibliografia se
lekcyjna Historii Polski, obejmująca w

jednym tomie 30.000 pozycji. Stanowić
ona będzie informator nie tylko dla u-

czonych, ale i dla młodzieży studiującej,
organizacji politycznych, społecznych,
prasy itp. Bibliografia ta podająca źród-
11 do szczególnie zaniedbanych i zafał
szowanych przez historyków burżuazyj-
nych problemów, stanowić będzie punkt
wyjścia dla rewftji burżuazyjnej histo
riografii i ułatwi marksistowskie ujęcie
metodologiczne dziejów Polski.

Bardzo intensywnych prac dokonuje
się wreszcie nad opracowaniem pełnej,
naukowej biografii historii Polski. Ko
mórka biografii historycznej zakładu do
kumentacji po przewalczeniu panującego
w burżuazyjnej historiografii personaliz
mu, zbiera materiały odnoszące się do
kilku szczególnie ważnych, a nie zbada
nych dotąd dostatecznie, lub zafałszowa
nych, okresów naszych dziejów. Postę
powe tradycje Polskiego Odrodzenia, O-
świecenia, jakobini polscy, nurt plebej-
ski insurekcji kościuszkowskiej, ruch de
mokratyczny i rewoiucyjnv na ziemiach

polskich w okresie od r. 1831—63, związ
ki łączące polskich i rosyjskich rewolu
cjonistów, oto okresy nad którymi doko
nuje się szczególnie starannych badań, a

które po opracowaniu posłużą uniwersy
teckiemu podręcznikowi historii Polski.

I wreszcie komórka ikonografii — wie

dzy historycznej, zajmującej się zbiera
niem i wyciąganiem wniosków z rycin i

rysunków, zaniedbanej dotąd całkowicie.
Zakład Dokumentacji w Krakowie pod
jął rejestrację materiału ikonograficznego
od XV wieku poczynając, zwracając
szczególną uwagę na materiały ilustrują
ce stan i rozwój sił wytwórczych oraz

technikę produkcji — problemy najistot
niejsze dla badania rozwoju społeczeństw
i stworzenia nowej periodyzacji dziejów
polskich, dla których ikonografia stano
wi nieprzebraną skarbnicę zagadnień.

W Zakładzie Dokumentacji, jednym z

wielu Zakładów Instytutu Historii, doko
nuje się cennych prac naukowych w celu
stworzenia nowej, niezafałszowanej histo
riografii, która jako jeden z rozdziałów

naszych badań stanowić będzie przełom
w nauce polskiej, opartej o nową mark
sistowską metodologię.

22 lipca Rząd Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej w uznaniu zasług prof. Ni
tscha na polu dialektologii odznaczył go
Nagrodą Państwową I stopnia. Prace ba
dawcze Zakładu Językoznawstwa PAN

mieszczącego się w Krakowie i kierowa
nego przez prof. Nitscha charakteryzują
się rożległym zakresem badań. Trzy ko
mórki tej placówki: Słownik Staropolski,
Słownik Gwar Polskich oraz Atlas Gwar
Polskich to zakłady, w których kadra
krakowskich językoznawców prowadzi
intensywne badania nad problemami u-

znanymi za pierwszorzędną potrzebę kul
tury polskiej.

Słownik Staropolski — to zamierzenie,
które porównać można tylko z wielką
pracą Samuela Bogumiła Lindego. Zeszy
ty ukazujące się w miarę postępu prac

badawczych obejmą całe bogactwo języ
ka polskiego w historycznym, naukowym
opracowaniu. Słownik Gwar Polskich i

Mały Atlas Gwarowy, ujmujący najistot
niejsze zagadnienia naszej dialektologii z

punktu widzenia historycznego i etno
graficznego są przedsięwzięciem otwiera-

jacęląi nowe perspektywy naszym bada
niom językoznawczym.

Praca PAN w Krakowie nie opiera
się jedynie na przytoczonej powyżej dzia
łalności. Od Zakładu Metali przy AGFI,
prowadzonego przez prof. Krupkowskie-
go, a służącego w swych dociekaniach

naukowych najistotniejszym, najbardziej
palącym problemom naszego przemysłu,
poprzez doświadczalny Zakład Farmaceu
tyczny, Zakład Rybactwa Śródlądowego,
którego prace nierozwiązalnie łączą się z

naszą gospodarką, aż do Instytutu Badań

Literackich, tworzącego marksistowską
wiedzę o literaturze — reprezentują
wszechstronny wachlarz badań nauko
wych.

W zakres działalności Polskiej Akade
mii Nauk na terenie Krakowa wliczyć
trzeba także prace naukowe krakowskich

uczonych — członków rzeczywistych
PAN. których badania uzgodnione z A-

kademią — naczelną instytucją koordy
nującą wraz z pracą poszczególnych pla
cówek PAN stanowią pokaźny wkład u-

czcnych naszego miasta w naukę polską.

Kierunkową, metodologiczną słuszność
i wielka wartość naukową tych badań

potwierdzają co roku Nagrody Państwo
we, przyznawane uczr>nvm krakowskim

jako uznanie cenneso dorobku myśli pol
skiej i nieodłącznego związku nauki z

potrzebami naszej gospodarki, naszej kul-

rury z potrzebami człowieka. Prof. prof.
Nitsch, Miodoński, Tempka, Budrych,
Piiernawski, B. Kamiński, Wyka, Skow
ron — oto nazwiska krakowskich uczo
nych nagrodzonych przez Rząd Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej za bada
nia naukowe, oddane w służbę człowie
kowi, postępowi, prawdzie.

(B. G.)

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH kwalifikowa
nych betoniarzy i robotników niekwalifikowa-

nych przyjmą Krakowskie Zakłady Betoniar-
skie i żelbetowe w Czyżynach. Dla zamiejsco
wych zgłaszających się w większych grupach
zapewnione środki transportowe i hotele robot
nicze. K-2226

MAJSTRÓW i WYUCZONYCH PRACOWNI
KÓW dla produkcji galanterii skórzanej i po
dobnej poszukuje Inwalidzka Spółdzielnia im.

Komuny Paryskiej Kraków, Waryńskiego 9 I p.
K-2218

INŻYNIERA - MECHANIKA na stanowisko

głównego mechanika poszukuje Zarząd Prze
mysłu Rafinerii Nafty w Krakowie. Podania
reflektantów wraz z życiorysem przesyłać na

adres; Zarząd Przemyślu Rafinerii Nafty, Kra
ków, ul. Lubicz 25. K-2207

INŻYNIERA-GORNIKA na stanowisko Kie
rownika Technicznego oraz TECHNIKA-GOR-
NIKA na stanowisko inspektora produkcji po
szukujemy. Wynagrodzenie wg. siatki płac o-

bowiązującej w spółdzielczości pracy. Podania
wraz z krótkim życiorysem zawierającym posia
dane kwalifikacje oraz przebieg dotychczasowej
praktyki, przesyłać p. a. Robotnicza Spółdzielnia
Pracy, Eksploatacja Surowców Mineralnych,
Skarżysko-Kamienna ul. 1 Maja 1/9, telef. 102.

K-1991

PROJEKTANTÓW I POMOC TECHN. WOJ). -

KAN. i C. O., PROJEKTANTÓW i POMOC
TECHN. INSTAL. ELEKTR. SILNO I SŁABO

PRĄDOWYCH (stacji trafo i instal. teletechn.)
KONSTRUKTORÓW MECHANIKÓW oraz

POMOC TECHNICZNĄ zatrudni od zaraz

Centralne Biuro Studiów i Projektów Trans
portu Drogowego i Lotniczego Oddział Nr 2,
Biuro Projektów w Krakowie, ul. Karmeli
cka 34. Płaca według stawek dla Biur Projek
towych I kat. — Zgłoszenia Dział Kadr. ul.
Karmelicka 34, II p. K-2141

Fabryka Wyrobów Blaszanych w Krakowie, ul;
Wrocławska 53. Warunki wynagrodzenia do
omówienia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje
Dział Kadr Fabryki Wyrobów Blaszanych w

w Krakowie, ul. Wrocławska 53. K 2157

TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, KIEROW
NIKA PLANOWANIA, ST. KSIĘGOWEGO,
REF FINANSOWEGO, administracyjnego,WYŚOKOKWAL1FIKOWLANYCH STOLARZY,
MONTERÓW W. K . i C. O. . BLACHARZY
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH zatru-

dnimy. Mieszkania kawalerskie i stołówka za
pewnione. Zgłoszenia osobiste względnie pi
semne: Pomocnicze Warsztaty Muzealny —

Przedsiębiorstwo Państwowe, Oświęcim.
K-2138

MURARZY, TOROWYCH, BRUKARZY, FLI-

ZIARZY, oraz PRACOWNIKÓW NIEWY
KWALIFIKOWANYCH na wyjazd (delegacja)
lub w okolicy Krakowa zatrudni Przedsiębior
stwo Robót Kolejowych Nr 9, Kraków, ul.

Dzierżyńskiego 16a. Zgłoszenia przyjmuje:
Dział Zatrudnienia, I p. pokój 23. K 2184

CIESLINSKI Tadeusz zam.

Kraków, zagubił kartę mel
dunkową oraz pokwitowani
ankiety. 8684-g

Lokale

ZAKŁAD dentystyczny z mie
szkaniem 3 pokojowym, kom

] fortowym w Olecku (Mazury)
zamienię na takie same na

Podkarpaciu. — Wiadomość:
Bydgoszcz, Fredry 12/1

K-2215

BACZYŃSKA Helena, zam.

Kraków, Grodzka 13, zagu
biła przepustkę stałą Nr. 23
wydaną przez ZOB ..Arti-
graph". 8786- g

GORAJ Czesław, zam. Pie
skowa Skała, zgubił prze
pustkę tymczasową wydaną
przez KPZB Zarząd Bud. Nr.
1. Kraków. 8815-g

Zguby

PAMUŁA Czesław, zam. Rze
szotary, zgubił przepustkę
stałą wydaną przez Krak.
Wytw. Tytoniu Przemyśl nve-

go Czyżyny. 8572-g

SEMCZYKOWEJ Marii, za
mieszkałej w Nowe/śhHuce,
skradziono kartę meldunko
wą. wyciąg metrykalny. 4

kwity komisowe. 8818-g

DĘBICKI Lucjan, zam. No
wa Huta, zgubił kartę mel.
dunkową, pokwitowanie an
kiety, świadectwo szkolne u.

kończenia szkoły przysposo
bienia zawodowego, przepu
stkę stałą wejścia do Kom
binatu. 857S-g

BRYK Stanisław, zam. B;eń-
cź.yce, zagubił przepustkę sta
łą wydaną przez Centralne
Riuro Przepustek w Nowej
Hucie. 8532-g

LEŚNIEWSKI Jerzy. Kraków
zgubił przepustkę stałą Nr
27901 wydaną przez Nową
Hutę. P-1 .339

GOLENIOWSKA Helena zgu
biła przepustkę stałą wyda
ną przez Kombinat Nowa
Iluta. P-1332

KOSAKOWSKI Józef zagu
bił przepustkę stałą wydaną
przez Kombinat, Nowa Huta

P-1324

MICHTA Stanisław zagubi!
przepustkę stała wydaną
przez Kombmat Nowa Huta.

P-1331

WOJTOWICZ Wiesław, zam.

Nowa Huta, zgubił kartę me!
dunkową. 8809-g

INŻYNIERA c. o. na stanowisko Głównego
Mechanika oraz TECHNIKA c. o. z praktyką
zatrudni od zaraz Dyrekcja Miejskich Ciepłow
ni w Krakowie z siedzibą w Nowej Hucie Osie
dle A—O Kol. XII. BI . 3 Uposażenie wg. Ukła
du Zbiorowego. K-2202

INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW, TECHNIKÓW
ELEKTRYKÓW, TOKARZY, SZLIFIERZY I
FREZERÓW do pracy na terenie Krakowa po
szukuje Centralne Biuro Konstrukcyjne i Tele
komunikacji w Warszawie. W7arunki do omó
wienia w ZWPT — Dział Kadr, Kraków, Lipo
wa 4, K-2163

UWAGA KIER6WC0 Kat. III fi
NIE ZWLEKAJ z podniesieniem"
swych kwalifikacji—OBECNIE MASZ

MOŻNOŚĆ otrzymania Kat. II.

KURS SPECJALNY

na kiarcwców Kat. liii rcwpoiczyna
się 17 SIERPNIA 1353

w Ośrodku Mnticirnwrm P.Z. Mol.
w Krakowie, ul. ZWIERZYNIECKA 24

Wpisy i informacje w godzinach od 10 do 19.


